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Stanowisko rzqdu ZRA w sprowie konflikta w liboni.

KAIR

lewa Palestyny i S2tabem

W Dniu

Działacza

Wszystkim krakowskim lu­
dziom kultury — twórcom,
artystom, działaczom, ptaco-
wnikom placówek artystycz­
nych i kulturalno-oświato­
wych, społecznym entuzjas­
tom ruchu kulturalnego _

wszystkim tym, którzy swą
pracą, talentem i sercem

przyczyniają się do kultu­
ralnego rozwoju i do kształ­
towania socjalistycznej świa­
domości polskiego snołeczeń-
stwa w „Dniu Dzisftacza Kul­
tury” serdeczne życzenia
składa

Kierownictwo i Zespół
Pracowników

Wydziału Kultury
Prezydium Rady Narodowej

m. Krakowa

Kraków, sobota 10, niedziela 11 maja 1969 r.

K
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libańskiej. Odbywały się one

cały piątek w siedzibie mini­
sterstwa obrony i były konty­
nuowane tegoż dnia wieczorem
w ambasadzie ZRA. W rozmo­
wach tych bierze udział wy­
słannik prezydenta Nasera,
El-Choly, ambasador ZRA w

Libanie, Ibrahim Sabri, przy­
wódcą organizacji wyzwolenia
Palestyny, Jasser Arafat, do­
wódca Al Fatah - Abdel Razzak
Jehią oraz grupa wysokich ofi­
cerów armii libańskiej pod prze­
wodnictwem szefa sztabu gen.
Jussefą Szemajeta. Obserwato­
rzy twierdzą, iż negocjacje nie
doprowadziły jeszcze do kon­
kretnych rezultatów;,

Rząd ZRA uważa za konieczne
zawarcie porozumienia między
władzami libańskimi a organi­
zacjami palestyńskiego ruchu o-

poru po to. aby kraje arabskie
nie zajmowały się sprawami
drugorzędnymi, które odwraca­
ją ich uwagę od konfliktu z Iz­
raelem. Takie jest — zdaniem
kąirskiego dziennika „Al
Ahram” zasadnicze stanowisko
ZRA w sprawie sytuacji w Li­
banie, przedstawione nrzez

specjalnego w vsłannika prez.
Nasera. El-Choly przywódcom
libańskim i przywódcom pale­
styńskiego ruchu oporu-

Zdaniem dziennika, rząd egip­
ski uważa, iż sytuacja panują­
ca obecnie w Libanie wymagał
stałego' porozumienia między
wszystkimi stronami konfliktu.

prezydium uroczystej akademii z

okazji Dnia Hutnika. Na zdję­
ciu: z-ca przewodn. Rady Państwa

prof. dr Mieczysław Klimaszew­
ski, I sekretarz KW PZPR Cze­
sław Domagała i przew. Rady Za­
kładowej Huty im. Lenina — łan
Stefanik. Fot. Gawliński

TooonnnoaooononaDC

Nieudany spisek
WASZYNGTON
Prezydent Boliwii Luis Siles

Salinas oświadczył, że wykryto
spisek na jego życie.

Prezydent w wywiadzie pra­
sowym stwierdził, że próba za­
machu przygotowana została
natychmiast po jego powrocie
z pogrzebu prezydenta Barrien-
tosa, który zginął w wypadku.

Wystawa w Garnizonowym Klubie Oficerskim
—.. .......... ..... w., ...

---------------------------- ----

Ludowe Wojsko Polskie
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Uroczysta akademia

w Kombinacie im. Lenina
Centralni ębęhódy „Dnia Hufhika11 wWarszawie

Załoga kombinatu Im. Lenina
obchodziła wczoraj swoje świę­
to Gośćmi krakowskich hutni­
ków na uroczystej akademii —

tiyli: 1 sekretarz KW FZPR
CZESŁAW DOMAGAŁA, z-ea

przewodniczącego . Rady Pań­
stwa, rektor UJ prof. MIECZU-
SŁAW KLIMASZEWSKI
wodniczący Prezydium
Krakowa ZBIGNIEW
LICKI przewodniczący
dium WRN JÓZEF
KZANSK1, sekretarz KW FZrH
ZDZISŁAW KITLINSKI, kon­
sul ZSRR w Krakowie W. A.
MESTIEKOWILZ, delegacje kra-
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prze-
RN m.

Prezy-
NĄG0-

Goście podczas zwiedzania ekspozycji.

wystawy
Wojsko Polskie w

kowskich zakładów pracy a

także zakładów noszących ‘mię
Lenina dawnej kopalni „Weso­
łą” i stoczni w Gdańsku,

Referat obrazujący dorobek
krakowskiej huty wygłosił dy­
rektor naczelny kombinatu —

mgr inż. BOHDAN KOŁOMYJ-
SKI. Przedstawiciele władz i
bratnich zakładów złożyli hut­
nikom gratulacje. Przemówienie
wygłosił m. in. I sekretarz KW
PZPR Cz. Domagała.

Podczas akademii 178 przodu­
jących hutników udekorowano
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Order Sztandaru
Prwor ii klińw otrzvm?i -ńjłstr*

oddziału kuźni — STEFAN
PAW, Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski —

PIOTR JABCZANIK, JULIAN
GĘDZIOR, WŁADYSŁAW ZA-

Wczoraj w Dniu Zwycięstwa
w Garnizonowym Klubie Ofi­
cerskim w Krakowie odbyło się
uroczyste otwarcie
„Lądowe ,

twórczości krakowskich plasty­
ków”, zorganizowanej przez
klub, redakcję „Echa Krako­
wa”, Związek Polskieh Arty­
stów Plastyków i Biuro Wy­
staw Artystycznych.

Otwarcia wystawy . dokonał
szef Wojewódzkiego Sztabu
Wojskowego płk dypl. W. MRU-
GALSKI witając sekretarza KW
PZPR — Z. KITLINSKIEGO.
kierownika Wydziału Propa­
gandy KW PZPR — R. SŁA-
WECKIEGO, zastępcę przewod­
niczącego Prezydium RN. m.

Krakowa — J. ANTONISZCZA-
oraz -zaproszonych gości,

prezes krakowskiego oddziału
ZPAP J. KLUZA, podkreślając
rangę artystyczna wystawy i jej
znaczenie jako swego rodzaju
manifestacji artystów w sto­
sunku do łubianego i popular­
nego tematu wojska. Do zwie­
dzania zaprosił komisarz wysta­
wy prof. M. WĄTORSKI, po
czym zgromadzeni goście, a m.

in. dowódcy jednostek garnizo­
nu krakowskiego oglądali obra­
zy, rzeźby i grafikę.

A jest oo oglądać i gorąco za­
chęcamy naszych Czytelników
do odwiedzenia wystawy czyn­
nej codziennie do końca maja w

godz. 11—18 z wyjątkiem ponie­
działków;

Wchodzących wita efektowna
rzeźba R. Tarkowskiego „Wo-

(DokoAczenie na ttr. 2)

Z Drodzy Czytelnicy pamię-
; tajcie o ukwieceniu Waszych
; domów! Wasza praca przy­

czyni się do poprawy wyglą­
du estetycznego podwawel­
skiego grodu. Kraków bedzie
jeszcze piękniejszy. Na zwy­
cięzców w naszym dorocz

; nym konkursie pn.s

Na zdjęciu: moment otwarcia wy­
stawy. Na pierwszym planie od

lewej szef sztabu wojskowego
płk dyplomowany W. Mrugalski,
kierownik Wydziału Propagandy
KW PZPR R- Sławecki, sekretarz
KW PZPR z. Kitliński, wice­
przewodniczący Prezydium RN m.

Krakowa J. Antoniszczak, kon­
sul radziecki w Krakowie W.
A Niestierowicz, płk W. Ciempa,
profesor Akademii Sztuk Pięk­
nych M. Wątorski prezes Kra­
kowskiego Oddziału ZPAP J.

Kluza.
Fot. J. Lewicki

Akcja „Echa" i ZMS

twórców wystawy i organizato­
rów. Na uroczystość
przybył także konsul ZSRR w

Krakowie W. A. NIESTIERO

WICZ.
Płk Mrugalski podziękował

gorąco artystom za udział w

wystawie i wyraził nadzieję, ze

współpraca między wojskiem a

artystami bedzie się nadal roz­
wijać. Następnie zabrał głos

czekają . liczne nagrody.
Budynki do konkursu mogą
zgłaszać osoby indywidualne:
administratorzy, dozorcy i

: lokatorzy, oraz komitety blo-
j kowe, dyrekcje instytucji i

zakładów pracy. Termin
zgłoszeń upływa 31 bm. In­
formacje udziela redakcja
„Echa Krakowa” — Dział
Łączności z Czytelnikami,
uL Wiślna 2, n p. teł. 542-53,
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VIII RAJD DZIENNIKARZY I PILOTÓW

i w sławnym uzdrowisku
W naszej samolotowej wędró­

wce po Polsce,- dotarliśmy do
Inowrocławia — stolicy Kujaw.

Na każdym etapie witają nas

serdecznie, to jednak co spot­
kało nas w Inowrocławiu prze- .

szło wszelkie oczekiwania. Tak
miłego i gościnnego przyjęcia
nie doznaliśmy jeszcze nigdzie, a

co najważniejsze — po raz pier-'
wszy chyba w historii Rajdu —

wszystko odbywało się punktu­
alnie. Jeszcze dobrze nie wysie­
dliśmy z samolotów a już pod­
jechały autokary, którymi uda­
liśmy się do Kruszwicy. Legen­
darna stolica Polski przyjęła' nas

deszczem. Gopło zasnute mgłą, .

tak że z Mysiej Wieży, nie było
widać ziemi. Lecz przewodnik
tak sugestywnie opowiedział
nam o historii tej ziemi, że
przed oczami przesuwały się
wieki od czasów kiedy myszy
zjadły króla Popiela aż po dzień
dzisiejszy, który z tej dawnej o-

sady handlowej, uczynił miasto
przAnysłowe. Trzeba bowiem
wiedzieć, że mieści się tu naj­
starsza w naszym kraju fabry­
ka win: zwiedzaliśmy ją, a jak- 1
że. próbując zupełnie dobrych i
miodów i win. produkowanych
z rodzimych owoców i impor- (
towanych winogron. Na drugim

'

krańcu miasta zbudowano nąj- i
większą i- najnowocześniejszą W
naszym kraju fabrykę marga-

'

ryny; amerykańskie, angielskie
i szwajcarskie urządzenia poz-

_ walają wytwarzać rocznie 150
S tysięcy ton tłuszczu pomyślnie

- Jedna z nadesłanych ostatnio deklaracji brzmi: „-.Dla
S uczczenia 25-lecia PRL Pracownia Elektryczna Biura Pro-
Z jektów Przemysłu Cementowego i Wapienniczego w Krako-
j wie zebrała z dobrowolnych składek pracowników 7.200 zł
S i zgodnie z uchwałą załogi postanowiła przekazać je na

S książeczkę mieszkaniową dla sieroty. Prosimy redakcję „Echa
“ Krakowa” o współpracę przy realizacji zamierzenia”. Podpi-
5 sani: kierownik Pracowni Elektrycznej — mgr inż. Jerzy
S Warzecha, przedstawiciel grupy partyjnej —' inż. Jan Gier-
“ czak, przedstawiciel grupy związkowej — inż. Jan Salach
S oraz delegat ZMS — Stanisław Kulawik.
S Naszym nowym uczestnikom akcji składamy serdeczne
” podziękowania! (mar)Z —

k-ju
uiiunuuiuHiiMiuuiMMMmnuuaannuHuninuHuuiumui konkurującego z masłem.

Z Kruszwicy wróciliśmy
Inowrocławia zwiedzając __

drodze miejscowa kopalnie soli,
a także miejscowości, w któ­
rych urodzili się Jan Kaspro­
wicz i. Stanisław Przybyszew­
ski. Przyjechaliśmy wprost na

uroczystą kolację, podczas któ­
rej ogłoszono oficjalne wyniki
trzęciego etapu imprezy. Prze-,
żyliśmy bardzo przyjemne
chwile, kiedy sędzia główny

(DohoAcztnie no str. 2)

do
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TYLKO

BUAK, STANISŁAW KAIM,
JOZEF KASPROWSKI, WIK­
TOR WOJTALA, WŁADYSŁAW
2OŁNIERKIEWICZ i ZDZI­
SŁAW SOJA. Wręczono ponad­
to 48 Złotych 116 Srebrnych i 5
Brązowych Krzyży Zasługi-

Dyrektor Techniczny Zjedno­
czenia Hutnictwa Żelaza 1 Stali
mgr inż. OSKAR GOSZYK
przekazał sztandar przechodni
załodze wydziału rur zgrzewa­
nych Huty im. Lenina, Która
zajęła w'ubiegłym roku I miej­
sce w międzyzakładowym
współzawodnictwie, (n)

Tegoroczne centralne uroczy­
stości „Dnia Hutnika”, rozpoczę­
ły sie w sobotę po raz pierwszy
w stolicy a ich gospodarzem jest
załoga huty „Warszawa”

Społeczeństwo stolicy przez
trzy dni gości 1200 hutników i
członków ich rodzin przybyłych
do Warszawy ze Śląska i Zagłę­
bia Dąbrowskiego, Częstochowy.
Nowej Huty, Legnicy Skawiny,
Konina i innych hutniczych o-
śródków kraii).

Z .dniem 12 maja uruchomiony
zostaje „telefon wyborczy” —

nr 575-27. Telefon czynny bedzie
codziennie od godz. 15—19 zaś w

dni świąteczne w godz. 10—14.
Dyżur przy telefonie pełnić bę­
dą lektorzy Krak. Kom, FJN,
którzy będą odpowiadać wy­
borcom na pytania i udzielać
wyjaśnień.

Ponadto Komisja Propagandy,
działająca przy KK FJN. uru.

chamia 12 bm. punkt informa­
cyjny dla,wyborców. Jego zada­
niem będzie udzielanie na miej­
scu odpowiedzi, wyjaśnień t . po­
rad z zakresu spraw tematycz­
nie związanych z wyborami do
Sejmu i rad narodowych, Punićt
działać będzie' w lokalu KK
FJN Kraków, pl. Wiosny Ludów
6 (Parter).

W kilku obwodach wybor­
czych już wszyscy wyborcy
sprawdzili listy. Jest to 5 obwo­
dów na Zwierzyńcu, obwód nr

100 na Kleparzu , i nr 180 na

Podgórzu.
Ogółęm w Krakowie listy

wyborcze sprawdziło już pra­
wie 70. procent uprawńionych
do głosowania. Procentowo —

najwięcej na Kleparzu (69,4
proc.) i Starym Mieście (68,1
proc.). W dalszej kolejności
idzie — Podgórze (65,9 • proc.),
Zwierzyniec — 65,3 proc.), Grze­
górzki (61,2 proc.) i Nowa Huta
(62 proc.). (bz)

i

dziś do 19-tej
jutro od 9 —20

pojutrze od 14
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Rząd amerykański
i uwagą studiuje

propozycje NFWWP

Odznaczenia dla przodujących pracowników

Sekretarz stanu USA Ro-
gers oświadczył w piątek,
iż przedstawiony przez NFW
Wietnamu Południowego plan
pokojowy- zawiera niektóre
propozycje „nie do {przyję­
cia” dla rządu amerykań-
skiego, jednakże propozycje te

mogą być przedmiotem dalszych
konsultacji. Oświadczenie Ro-
gersą. jest pierwszą oficjalną
reakcją Waszyngtonu na J0-
punktowy plan Narodowego
Frontu Wyzwolenia.

Rogers poinformował również,
iż rząd amerykański z uwagą
studiuje propozycje NFWWP,
jednakże nie wymienił które z

punktów propozycji są nie do
przyjęcia dla USA.

*

W piątek wieczorem opubliko­
wano w Sajgonie komunikat
stwierdzający, iż reżim sajgoń-
ski wyraża gotowość przedysku­
towania z Narodowym Frontem
Wyzwolenia „pewnych aspek­
tów” przedstawionego W Pary­
żu dziesięciopunktowpgo planu
pokojowego.

— • ■■—

LWP w twórczości
krakowskich plastyków

(DokoAczenie ze str. 1)
je”. Na specjalnej tablicy ze­
staw pięknie skomponowanych
medali B. Chromego i innych
rżeźbiarżyt Wyobraźnię arty­
stów najbardziej zafascynowali
spadochroniarze i motyw ten w

różnych Ujęciach przewija śię
w pracach Carlotty Bologny,
Cz. Rzepińskiego, Teresy Rudo-
wićz, w ceramice E. Żygulsfciej.
Do czołgów nawiązuje bardzo
piękny, kolorowy Obraź „Poli-

/'gbh" Itehy Popiołek i „Atak
czołgów” E. Gerlacha. ,Ó , nie­
dawnej bohaterskiej.,historii
mówią obrazy „Mopte Cassino”
M. Markowskiej, '.„Epizod 1945”
S.' Brzozowskiego, grafika „Po­
wstanie warszawskie” K. Wró­
blewskiej i „Z walk 1945” Z.
Lutómskiego. M. Wątorski na­
malował Lenina w Czerwonym
Pułku Warszawy, W. Kunz
dowcipną litografię .Ballada 0
kuchni polowej”, J, Napieracż
grafikę., . „Czteręj pancerni, i
pies”. Na wystawię są jeszcze
dzieła Wielu innych znanych
malarzy, że wymienimy tylko
Mi Warzechę, A. Siweckiego, N.
Więckowską i grafików jak np.
J. Kamińska, K, Srzednicki, ,F.
BuriśCh.

Zapraszamy naszych Czytelni­
ków na .niedzielny spacer do
Klubu Garnizonowego przy ul.
Bitwy pod Lenino, (bz)

W piątek, 9

bm., powrócił «a-

imolotem do War-
I szawy L. Teliga.
• Jak wiadomo,
7 nasz znakomity
żeglarz zakon*

<czył pomyślnie w

j Casablance dww-

; letni samotny
? rejs dookoła
I świata na jach-
l eie >.Opty” i o-

^jtatnio przebywał
»w tym maro-

j kańskim porcie.

Załogi przedsiębiorstw budowlanych
uroczyście obchodzą swe święto
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Wysokie odznaczenia państwowe
dla działaczy kulturalnych

Z okazji Dnia Działacza Kul­
tury odbyła się W piątek w Bel­
wederze uroczystość dekoracji,
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi — przyznanymi przez
Radę Państwa r- zasłużonych
twórców i działaczy kultury.

Aktu dekoracji dokonali:
przewodniczący Rady Państwa,
marszałek Polski Marian Spy­
chalski oraz zastępcy przewod­
niczącego Rady Państwa — Sta­
nisław Kulczyński, Ignacy Lo-
ga-Sowiński i Bolesław Poded-
wornyi

Do zgromadzonych okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił
przewodniczący Rady Państwa
Marian Spychalski. ;

Z Krakowa odznaczenia otrzy­
mali:

Krzyż Komandorski Orderu
Odrodzenia Polski ■— prof. Mie­
czysław Wejman, rektor ASP.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski —- Włodzimierz
Buczek, artysta-malarz.■Złoty Krzyż Zasługi — Leszek
Herdegen^;aktor: Alfr.e.d Maksy­
mowicz, -kustcsz Zbiorów .^/tu­
ki na Wawelu.

■—•—*

Spotkanie
w Ośrodku Kultury NRD
w Krakowie

Z okazji Dnia Zwycięstwa i 24
rocznicy . wyżwplenia narodu
niemieckiego od faszyzmu w

Ośrodku Kultury NRD w Kra­
kowie Odbyło się spotkanie dzia­
łaczy i dziennikarzy krakow­
skich z pracownikami tej pla­
cówki. Okolicznościowe toasty
wznieśli: dr Hatri Kirsch i red.
Mieczysław Kieta.

1 Srebrny Krzyż Zasługi Maria
Stachowiak, nauczycielka.

Brązowy Krzyż Zasługi —

Leon Smółka, działacz kultural­
no-oświatowy.

VIII Rajd
Dziennikarzy i Pilotów

(DokoAczenie ze str. X)
imprezy .— red. J. Pomianow-
ski, ogłaszając klasyfikację eta­
pu, na drugim miejscu, wymie­
nił nasze nazwiska. Zwyciężyła
—■już po raz drugi — załoga
„Skrzydlatej Polski” —■Z .Du­
dzik i J. Zarębski, wyprzedza­
jąc nas o 4 pkt. Pniemy się w

górę. Z przedostatniej (34) pozy­
cji awansowaliśmy na 15-tą. DO
mety jednak zóstały już tylko
dwa etapy i raczej nie mamy
szans na uplasowanie się. w czo­
łówce. Wszystkiemu Winien
pierwszy etap, na którym nie
koniecznie z własnej winy - —

„zarobiliśmy” aż 100 pkt. kar­
nych, w praktyce pozbawia nas

szans na zwycięstwo, j
W chwili gdy piszę tę relację

w Inowrocławiu 15 samolotów
typu „jak-18” defiluje nad po­
mnikiem wdzięczności. W ten

sposób czcimy Dzień Zwycię­
stwa. Po wiecu, w którym bra­
ła udział miejscowa młdHzież,
zwiedziliśmy inowrocławskie
zakłady praicy. Załogę „Echa”
gościli, pracownicy i dyrekcja
miejscowego uzdrowiska.

Po obiedzie ruszyliśmy na

trasę przedostatniego etapu —

z Inowrocławia do Poznania. W
stolicy Wielkopolski zamelduje­
my śię późnym wieczorem.

JERZY LANGIEM

W regionie krakowskim trwa,
ją uroczystości związane z

Dniem Budowlanych. W -nelu
przedsiębiorstwach odbywają się
okolicznościowe akademie i po­
siedzenia samorządów robotni­
czych. Ostatnio zebrała się za­
łoga Krak. Przeds. Budownic­
twa Przemysłowego, celem pod­
sumowania swych dotychczaso­
wych osiągnięć i omówienia za­
dań na przyszłość. Dyr. nacz.

KPBP — inż. P. Adamusiak
podkreślił dorobek uzyskany
przez brygady tego przedsiębior­
stwa, które rozbudowując zakła­
dy przemysłowe przyczyniają
się bezpośrednio do dalszego
rozkwitu gospodarczego pięk­
nej ziemi krakowskiej. Podczas
akademii z-ca przewodn. Prez.
RN m. Krakowa — J. Skiba, u-

dekorował Srebrnym Krzyżem
Zasługi: K. Stachnika — bla­
charza, pełniącego funkcję se­
kretarza rady zakładowej, S.
Dubaniowskiego —> ślusarza z ba­
zy sprzętu, M. Przęślicę —• mon­
tera kanalizacyjnego. Złotą Od­
znakę „Za pracę społeczną dla
m. Krakowa” wręczono: M. Gi­
lowi — przewodniczącemu rady
zakładowej i H. Adamczykowi
— przewodniczącemu rady ro­
botniczej.

Nadzwyczajne posiedzenie Sa­
morządu Robotniczego odbyło
się w Krak. Przeds. Instalacji
Sanitarnych i Elektrycznych
Składając sprawozdanie z do.
tychczasowych prac dyr. nacz.

inż. J. Wojdyłło podkreślił, iż
załoga wykonała już instalację
sanitarne i elektryczne w 100
tys. nowych izb mieszkalnych,
głównie na terenie Nowej Huty,
a także i innych dzielnic Kra­
kowa, instalowała urządzenia
w obiektach uniwersyteckich,
ma duży dorobek przy oświetla­
niu naszego miasta. W roku
bież, załoga założy instalacje w

dalszych 15 tys. nowych izb
mieszkalnych, a także w bu­
dynkach rozbudowującej się
Politechniki Krakowskiej, AGH,
miasteczku akademickim. W
najbliższych latach, w związku
ze wzrostem zadań inwestycyj-□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Najnowszy kierunek
moda — unisex

LONDYN

Unisex —• tak nazywa się naj­
nowszy trend w modzie męskiej
i damskiej, zaprezentowany o-

statnio w Londynie przez fran­
cuskiego dyktatora mody Jac-
ęuesa Esterela. Propaguje on jed­
nakowy ubiór od stop do głów
dla obojga płci. Mężczyźni i ko­
biety noszą identyczne peruki,
okulary, buty, a nawet spinki
do koszul. Sam mistrz przepo­
wiada, iż nadejdzie dzień, w

którym „identyfikacja płci za

pomocą ubrania stanie się
wspomnieniem, z przeszłości”.

Od niedzieli...
Georges Pompidou, pier­

wszy pretendent do za­
jęcia fotela po de Gaul-

lę’u, złożył już oficjalne wy­
nurzenie na temat przyszłej■polityki , Francji pod jego
rządami. Właściwie nic w

nim nowego, a rzecz Sprowa­
dza się jedynie do innego ■

. rozłożenia .poszczególnych
akcentów, które wyraźnie
mają zadziałać na wyobraź­
nię francuskiego wyborcy.
Mówi więc z dużym nacis­
kiem o potrzebie popierania
„ducha inicjatywy i koniecz­
ności ograniczenia zbyt dale­
ko idących interwencji admi-

> nistracji, w celu^zapewatomą■szerokiej ekspansji, sprawie­
dliwego , podziału zysków,‘

pomocy dla kategorii upośle­
dzonych, albo zagrożonych
postępem technicznym”.

Słowem, pierwsza przy­
grywka pod przyszłego wy­
borcę, którego usiłuje skap-
tować pięknymi, choć zdaw-
na mocno już wyświechtany­
mi . sloganami. Będzie ich za-

pewne więcej, tym bardziej,
że we.dle dotychczasowych

; prognostyków, zwycięstwo w
s pierwszej turze Wyborów nie

- jest pisane dla Pompidou.
Dojść musi zatepi do drugiej■tury Wyborów, W której po-

S .jedynek stoczą.'dwaj „najlep-
si”.

Kito będą? W zasadzie li­
czą ąię trzy nazwiska: Pom­
pidou (gaullista-praWicó-

» wiec), Alain Poher (centrys-
ta,. aktualny przewodniczący■Senatu) i Jacęues Duclos,
którego kandydaturę wysta-

wiła FPK wobec braku
wspólnego kandydata lewicy.
To właśnie on będzie repre­
zentować w zbliżających Się
Wyborach prezydenckich in­
teresy znacznej większości
wyborców żyjących z owo­
ców swej pracy. Oni, ta
zwarta masa Francuzów, po­
wiedziała de Gaulle’owi „nie”.

Kto za kilkanaście dni zaj-
mie We Francji jego miej­
sce? Spekulacji jest wiele, a-

le, jak dotąd, szanse wszyst-

ważnych osiągnięć. Zbliża­
my się — oświadczył filozo­
ficznie — do końcowego
punktu początkowego, etapu.
Zarówno w sprawach wojny
wietnamskiej, Walki z przes­
tępczością, jak i zmian w

podatkach.1
Niestety,, zgromadzeni na

obiedzie nłe mieli już moż­
ności usłyszeć jak wszystkie
te problemy będą się przed­
stawiać na początku drugie­
go etapu, a tym bardziej w

końcowym punkcie końco­
wego etapu.

Tych spraw po prostu nie
'poruszano. W każdym razie,
jeśli idzie o sprawy wojny

Sto dni Nixona

kich kandydatów — są wciąż
bardzo płynne.

Tymczasem ża Oceanem, w

Stanach Zjednoczonych, do­
liczono się już stu dni rzą­
dów nowego prezydenta. Z
tej to właśnie okazji -partia

; republikańska urządziła na­
wet, na jego część wielkie
przyjęcie, skromnie jednak
nazwane „obiadem”, który
mężna było skonsumować w

'

towarzystwie samego prezy­
denta; jeśli oczywiście mia­
ło się zap-oszenie w cenie
1000 dolarów od „łebka”.

Otóż, jak to stwierdził na

Owym obiedzie Nixon —

swoje pierwsze sto dni po­
święcił on nie na kolekcjo­
nowanie krzykliwych na­
główków z. gazet, ale...' ńa tę,
by stworzyć podstawy do pp

*

wietnamskiej, dotąd żadnych
Widocznych zmian w poczy­
naniach Stanów Zjednoczo­
nych nie zauważono. Komen­
tatorzy amerykańskich ga2et
odnotowali za to dość istot­
ną propozycję prezydenta
dotyczą spraw wewnątrż-
krajbwyćh. W miniony Wto­
rek wniósł on do Kongresu
projekt „zreorganizowania i
rozszerzenia programu walki
z głodem i niedożywianiem
w Stanach Zjednoczonych”.

Oto i kilka sformułowań z

tego interesującego doku­
mentu: „W ciągu ostatnich

kilku lat Uświadomiliśmy so­
bie przygnębiający fakt, iż
mimo bogactwa naszych ma­
terialnych zasobów i obfito­
ści produkcji rolnej wielu
Amerykanów jest niedoży­
wionych”. (.„). „Jest to wy­
soce żenujące i nie może być
dłużej tolerowane”. (...).
„Miliony Amerykanów zali­
cza się do zbyt biednych, a-

by mogli zapewnić dosta­
teczne wyżywienie swym ro­
dzinom".

Zgodnie z propozycją Nixo-
na jego „antygłodowy pro­
gram” miałby objąć 16 mi­
lionów Amerykanów. Ale już
według przewodniczącego se­
nackiej , „komisji do spraw
wyżywienia i potrzeb ludz­
kich”, McGoverna, grupa
ludności Stanów Zjednoczo­
nych żyjąca w „enklawach
nędzy i głodu” sięga 25—30
milionów.

Jakie
Kixon na

mencie . ... ... ..

Kongresowi mowa jest o 2,5
miliarda dolarów w 1971 r.

McGovern uważa jednak iż
jest to „zaledwie jedna trze­
cia sum faktycznie potrzeb­
nych na ten cel”.

Postulaty Nixona zostały
przez Kongres przyjęte. Nie
wiadomo jednak, czy docze-'
kają się realizacji, jako że
nie pierwszy to już tego ro­
dzaju program, a nadal nie
widać końca wojny wiet­
namskiej, która
każdego roku
•większe sumy.

sumy proponuje
ten cel? W doku-

przedstawionym

pochłania
wielekroć
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nych, zwiększą się także zada®i*

stojące przed instalatorami.
li obecnie zakres podstawowych
robót sięga rocznie .wartości im
min zł, to przy5-latki wyniesie — 250 min zi-

Podczas posiedzenia samorzą­
du wręczone zostały Srebrne
Krzyże Zasługi: S. Gaworowi —

kierownikowi działu przygoto­
wania produkcji i S. Kabacin-
skiemu — ślusarzowi — bryga­
dziście.

W DRUGI z kolei ępj^ H*
niowy do Kanady udał się\W
piątek w godzinach popołu­
dniowych ts/s „Stefan Bato­
ry!’. Statek ma komplet pa­
sażerów. 740 wsiadło w Gdy*

ni, pozostałych 100 pasażerów
zaokrętuje w Kopenhadze 1
Londynie.

DO WARSZAWY przybyli
w czwartek pisarze z Indii
;— poeta Oto Anujan ze stanu

Keralą • i dramaturg Badał
Sircar z Kalkuty. W ramach
wymiany kulturalnej z za­
granicą będą gośćmi Związ­
ku Literatów Polskich.

(bp)

Hiszpania
zwiększa eksport
walczących kogutów

FARYZ

Hiszpania zamierza potroić
eksport walczących kogutów do
Ameryki Łacińskiej.

Ministerstwo handlu zagra­
nicznego Hiszpanii planuje, że
sprzeda tam 10 tys. walczących
kogutów. Cena każdego, z nich
wynosi 50 dolarów. Głównymi
importerami walczących kogu­
tów są: Wenezuela, Kolumbia,
Puerto Rico i Martynika.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□oooooonaoocicjcłc1
Wróg zawsze jest „czerwony

**
— własna broń atomowa

Z kraju
dużym zainteresowa­

niem bibliotek i miłośników
książki cieszyła się wielka
bibliofilska aukcja antykwa­
ryczna. którą zorganizowano
w Bydgoszczy. W spichrzach
nad Brdą zgromadzono bli­
sko 2 tys. rzadkich wydaw­
nictw, w tym ok. 130 staro­
druków, pochodzących ze

słynnych dawnych oficyn
edytorskich Polski i różnych
krajów Europy.

9 BM. ROZPOCZĘŁY SIĘ
doroczne uroczystości regio­
nalnego święta mieszkańców
Gubina, obchodzone pod na­
zwą ,.Wiosna nad Nysą”. Za­
inaugurowała ją sesja popu­
larno-naukowa w Miejskim
Domu Kultury, na której o-

mówiono powojenny dorobek
Gubina.

Sensacyjne wystąpienie

majora Bundeswehry
na międzynarodowej konferencji prasowej

w stolicy NRD
Przed kamerami telewizji

NRD odbyła się 9 bm. w Berlinie
późnym wieczorem międzynaro­
dowa '

konferencja prasowa z u.

działem' ! majora Bundeswehry
Hansa Joachima Kruse, którego
niedawne przejście do ŃRD
wywołało sensację w świecie.

Hans Joachim KrUse, do nie­
dawna wykładowca taktyki w

Szkole oficerskiej Bundesweh­
ry w Wandsbek k. Hamburga,
„dopuszczony do — jak pisze
prasa NRF — najgłębszych ta­
jemnic dowództwa armii za-

chodnioniemieckiej”, w oświad­
czeniu swym stwierdził, że o je­
go przejściu do NRD zadecydo­
wało przekonanie, iż cała kon­
cepcja Bundeswehry odzwier­
ciedla politykę skrajnych kół
szowinistycznych i military
Stycznych NRF. .

Kruse oświadczył, że jako ofi­
cer sztabowy i wykładowca w

szkole oficerskiej, brał udział
w kursach i szkoleniach w: za­
kresie użycia broni atomowej,
w kursach sztabowych dla do­
wódców wojsk pancernych itp.
Na temat uzbrojenia i metod
taktycznych był instruowany
przez generałów, szefów wy­
działów W ministerstwie obrony
NRF, utrzymywał stałe kontak­
ty z licznymi dowódcami dywi­
zji i brygad. Brał udział w licz­
nych grach I ćwiczeniach wo­
jennych, prowadził konsultacje
z szefem uzbrojenia w dowódz­
twie Bundeswehry.

Na pytanie jednego z dzienni­
karzy. jak charakteryzuje się
„wroga” w szkołach dla ofice­
rów Bundeswehry, Kruse odpo­
wiedział, że nieprzyjaciel jest
zawsze „czerwony”. Kruse pod­
kreślił, że większość manewrów
i ćwiczeń wojskowych Bundes­
wehry zakłada użycie broni a-

tomowej, w tym również włas­
nej. Wyżsi oficerowie Bundes­
wehry domagają się jednocześ­
nie nowych środków bojowych,
w tym także rakiet i bomb a-

tomowych do „samodzielnych u_

Msza za duszę Hitlera
PARYŻ
W kościele św. Marcina w

Madrycie odprawiono w środę
mszę za duszę Hitlera. Organi­
zatorami tej ceremonii była
grupa „Wdzięcznych Hiszpa­
nów”.- Niektórzy z około 200
uczestników tej imprezy Zjawili
“e fe swastykami w klapach.
Wśród obecnych znajdowały się
osoby z przypiętymi hitlerow­
skimi orderami, jakimi wyróż­
niano członków „Błękitnej Dy­
wizji 'hiszpańskiej, która u bo­
ku hitlerowców uczestniczyła w

agresji na Związek Radziecki.
Policja madrycka dostarczyła •

obstawy dla tej swoistej cere­
monii.

derzeń w żywotne ośrodki
Związku Radzieckiego”.

W okręgu wojskowym, w któ­
rym pełnił służbę Kruse, na

wniosek i z inicjatywy „ziom-
kostW” poszczególne koszary,?.,1
świetlice żołnierskie otrzymały
imiona „Ziemi Poznańskiej”
„Pomorskiej” i „Śląskiej”. Wszę­
dzie są umieszczane herby
„wschodnich ziem niemieckich’.
Organizuje się liczne spotaania
„ziomkostw” z żołnierzami. W
ten sposób nawet obecne boczni­
ki Bundeswehry, urodzone w

latach 1947'48 już na terenie
dzisiejszej NRF, nawoływane są
do podtrzymywania tradycji
„niemieckiego Wschodu”.

Nagrody

Rady Ochrony Pomników

Walki i Męczeństwa
Rada Ochrony Pomników

Walki i Męczeństwa oraz Sto­
warzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich przyznały doroczne nagro­
dy za dorobek publicystyczny
lub organizacyjny w dziedzinie
publikacji upamiętniających
walki i martyrologię narodu
polskiego w minionej wojnie.

W br. przyznano 12 wyróżnień
i 6 dyplomów honorowych —

przewidzianych przez regulamin
konkursu jako jedyne formy
nagród indywidualnych lub ze­
społowych.

Wśród wyróżnionych znajduje
się m. in. Tadeusz Wroński
współpracownik „Echa Krako­
wa”.

---e__

Fontanna Trevi

źródłem pieniędzy
dla rzymskiego
skarbca miejskiego

RZYM

Rzymskich urwisów,
przez wiele

monety wrzucane przez
stów do fóntanny Trevi, spot­
kał wielki zawód, albowiem

pieniądze będą odtąd i Zbierane,
liczone i oddawane do depozytu
w skarbcu miejskim.

Zwyczaj wrzucania monet do

fontanny zachował się od roku

1762, tj. od czasu wybudowania
jej. Turyści wierzą, że po speł­
nieniu tej czynności powrócą

jeszcze kiedyś do Rzymu.

którzy
lat wydobywali

tury-
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Kraków na nowo budowany
> Omówienie programu wyborczego

7 Krakowskiego Komitetu FJN
Rok 1969. Za nami ćwierć wieku

władzy ludowej, przed nami — wybory
do Sejmu i rad narodowych, start

do drugiego ćwierćwiecza. Jakie będą
te następne lata? Czego zamierzamy
dokonać ?

O tym wszystkim mówią księgi wróżb prawdziwych,
czyli programy wyborcze województwa, miasta, powia­
tu, dzielnicy, gromady. Wróżb prawdziwych — bo opar­
tych o przesłanki ekonomiczne, bo wspartych doświad­
czeniem 25 lat, bo uskrzydlonych ciągle nowym i mło­
dym entuzjazmem. ______

Zanim więc pójdziemy do urn wyborczych, aby za­
decydować o tym, w czyje ręce złożymy kierownictwo,
z kim w codziennym trudzie będziemy tworzyć dni na­
szej ojczyzny — przyjrzyjmy się dorobkowi I planom na

najbliższą przyszłość naszego miasta.

D ofc 1945. Wśród dymią-
cych gruzów miast pol­

skich Kraków stanowi nie­
omal jedyny wyjątek. Dzięki
specjalnemu manewrowi Ar.
mii Radzieckiej miasto - za­
bytek, miasto w którym znaj­
dują się najcenniejsze pa­
miątki Polaków, wychodzi cało
z wojny. Ale chociaż domy
stoją i płynie woda z kranów,,
Kraków jest tym, czym był:
ubogą stolicą, biednego rol­
niczego regionu.

Pierwsze lata władzy ludo­
wej: referendum, plan, trzy­
letni. Czas odbudowy pod-
staw gospodarki, czas organi­
zacji władz.

Pamiętacie?
Kartki na żywność, komu­

nikaty z frontów walk z ban­
dami, zdobycie radia marki
„Pionier” jako miernik zasług
lub sprytu, pensje wypłacane
artykułami żywnościowymi,
ciuchy z UNRRA.

W roku 1949 zapada decyzja
o budowie pod Krakowem No­
wej Huty. Huty jeszcze nie
ma, jeszcze nie ma dziesiąt­
ków innych zakładów, ale już
wiadomo, co teraz zaczną zna­

czyć słowa: uprzemysłowie­
nie, urbanizacja.

Zaczęły wtedy i znaczą do
'dziś dnia: zmiany na lepsze
w sposobie życia dziesiątków
tysięcy ludzi, zmiany na mą­
drzejsze w sposobie myślenia,
zmiany na korzystniejsze w

możliwościach pokierowania
swoim życiem.

Ćwierćwiecze w cyfrach
• Obszar Krakowa w roku

1945 wynosił 165 km kw. — dzi­
siaj 230 km kw.

• W latach1945—68wKra­
kowie wybudowano łącznie 182
tys. izb mieszkalnych, oo stano­
wi więcej niż połowę obecnych
zasobów mieszkaniowych mia­
sta. Mimo ogromnego wzrostu

liczby mieszkańców, z 299,4 tys.
osób do 565,4 tys. wskaźnik za­
gęszczenia spad! z 1,83 lokatora
na izbę do 1.36.

• W roku 1945 w Krakowie
było ok. 100 tys. zatrudnionych
z czego w przemyśle — 9,6 proc.
Obecnie w Krakowie pracuje 320
tys. osób z czego na przemysł
przypada 36,3 proc.

• W roku 1968 udział Krako­
wa w krajowej produkcji prze­
mysłowej Wynosił: w zakresie
surówki żelaza — 57 proc., stali
surowej — 37,5 proc., wyrobów
walcowanych — 34,8 proc., pro­
dukcji kabli — 26,9 proc., nawo­
zów fosforowych — 17,8 proc.,
papierosów — 40,9 proc.

• W 1945 r. ulic o nawierzchni
ulepszonej było w Krakowie 62
km, obecnie 483 km. Długość
tras tramwajowych wzrosła z 21
do 56 km. Komunikacją auto­
busowa w zasadzie nie istniała.
Dzisiaj 221 autobusów obsługuje
trasy o długości 208 km.

• Łączna powierzchnia lokali

sklepowych wzrosła z 70 tys. m

kw. do 144 tys. m kw.,a liczba
miejsc w lokalach gastronomi­
cznych z 4,6 tys. w roku 1950 do
20.6 tys. w roku 1968.

• W okresie międzywojennym
'

wybudowano w Krakowie dwie
szkoły. W okresie ćwierćwiecza
Polska Ludowej oddano do użyt­
ku młodzieży 100 nowo wybudo­
wanych lub rozbudowanych
gmachów szkolnictwa podstawo­
wego i średniego.

• Wielki rozwój wyższych u-

czelni spowodował wzrost liczby
studiujących z 13.914 w 1945 r.

do 46,019 na wszystkich rodza­
jach studiów w 1968 r.

• W lecznictwie zorganizowa­
no od nowa sieć przychodni le­
karskich dzięki czemu obecnie
są czynne na terenie miasta ,123
przychodnie. Liczba osób upra­
wnionych do korzystania z bez­
płatnych świadczeń społecznej
służby zdrowia zwiększyła się z

30 proc. ogółu mieszkańców
przed wojną do 82 proc. — obe­
cnie.

• W zakresie urządzeń kultu­
ralnych zbudowano gmach Tea­
tru Ludowego w Nowej Hucie,
bibliotekę Muzeum Czartorys­
kich, gmach najnowocześniej­
szego w Polsce kina „Kijów”, o-

raz wspaniały zespół studiów te­
lewizyjnych na Krzemionkach.
Liczba placówek muzealnych
wzrosła z 4 do 10, utworzono sieć
świetlic środowiskowych i przy­
zakładowych oraz 158 placówek
bibliotecznych.

Kraków stal się poważnym
ośrodkiem przemysłowym, —

niepomiernie podwyższył swą
rangę jako ośrodek nauki i
turystyki. Dziś Kraków daje
pracę ponad 300 tys. zatrud­
nionym, wzrosła liczebność i
aktywność klasy robotniczej,
wzrosła ilość kadr o wyso­
kich kwalifikacjach zawodo­
wych, wzrosła stopa życiowa.
Lepiej mieszkamy, lepiej je­
my, lepiej się ubieramy, mą­
drzej myślimy i pracujemy,
młodzież ma przed sobą nie­
ograniczone perspektywy roz­
woju.

Kadencja
korzystnych zmian

W przededniu wyborów po­
słów i radnych warto za­

stanowić. się jak został zrealizo­
wany poprzedni program wy­
borczy, a wraz z nim wnioski i
postulaty wyborców.

Dynamika rozwoju miasta, w

latach 1965 — 68, uległa pewne­
mu osłabieniu. Jest to jednak
konsekwencja celowo pouejmo.
wanych decyzji, realizowania
polityki biernej deglomeracji
przemysłu.

Nakłady na inwestycje wynio­
sły 15,3 mld zł, przy czym struk­
tura ich uległa w porównaniu
z latami 1960 — 64 korzystnej
zmianie. Oile nakłady na prze­
mysł wynosiły dawniej 65 proc.,
o tyle w latach 1964—58 ob­
niżyły się do 55,1 prec., co ozna­
cza zwiększenie nakładów na in­
westycje gospodarki komunalnej
i mieszkaniowej. Dzięki temu
można było rozpocząć przedsię­
wzięcia kluczowe, które zabez­
pieczą rozwój miasta na kilka­
dziesiąt lat. Są to: ® elektro­
ciepłownia w Łęgu i magistrale
ciepłownicze; * ujęcie wody na

Rabie: • oczyszczalnia ścieków
w, Fiaszowie.

Na inwestycje przemysłowe
wydatkowano w latach 1965—68
10,4 mld zł, z czego około 70
proc, przypadało ńa rozbudowę
Huty im. Lenina.

Rozbudowano i zmodernizo­
wano urządzenia: Krak. Fabry­
ki Kabli, Zakładów im. : Szad­
kowskiego, „Bonarki”. Zakładów
Sodowych, „Polfy”, Krak. Za­
kładów Przemysłu Gumowego,
„Telpodu”, Krak. Zakładów Ar­
matur, Drukarni Wydawniczej.

Wybudowano wiele zakładów
produkcyjnych i usługowych dla
drobnej wytwórczości.

Łączny przyrost wartości pro­
dukcji przemysłowej w Krako­
wiezaokreslat1965—68w
stosunku do porównywalnego o-

kresu 4 lat poprzedniej kaden­
cji wyniósł około 40 proc, pod­
czas, kiedy w całej Polsce —

37 proc.

Sytuacja mieszkaniowa krako­
wian uległa dalszej poprawie;
Wskaźnik zagęszczenia obniżył
sięz1.53w1964r.nąizbędo
1.36 w 1968 r. Niemniej jednak
w skali ogólnopolskiej Kraków
należy do miast o najwiękśzjrm
zagęszczeniu mieszkań. W oma­
wianym okresie we wszystkich
formach budownictwa zrealizo­
wano 60,7 tys. izb. Mimo prze­
kroczenia zadań budownictwa
spółdzielczego o 5,5 tys. izb —

liczba oczekujących na mieszka-

bo wynosi blisko 38 ty?, rodzin, zeum Narodowego. Planuje się
Świadczy to o. wielkości po-i—— J
trzeb Krakowa w tym zakresie.

Szkolnictwo uzyskało łącznie
23 szkoły podstawowe o 315 iz­
bach lekcyjnych w tym szkołę
i zakład specjalny z internatem
dla dzieci niewidomych.

Dla szkolnictwa średniego od­
dano dwa obiekty w Nowej Hu­
cie, dla szkolnictwa zawodowe­
go 7 szkół o 104 izbach. Warto
też pamiętać o dwu interna­
tach i 13 nowych przedszkolach
dla 1500 dzieci.

Szczególnie szybko rozwijała
się baza szkolnictwa wyższego.
Ogółem wyższe uczelnie Krako­
wa otrzymały w tych latach
96.430 m kw. powierzchni użyt-|
kowej kosztem 341.600 tys. zł.

Nakłady na remonty i konser­
wacje zabytków wyniosły w la- ,

tach 1965—68 ok. 62 min zł; o 17
proc, więcej aniżeli w latach
1961 — 64. Prowadzone były ro­
boty w następujących ważniej­
szych obiektach zabytkowych:
Zamek Królewski na Wawelu,
Wieża Ratuszowa, kościół św.
Wojciecha, pałac Wodzickich,
bożnica Poppera, dworek Matej- :

ki w Krzesławicach, ratusz ka­
zimierski, gdzie umieszczono
Muzeum Etnograficzne, zabytko­
wy dom „pod Krzyżem”, gdzie
mieszczą się zbiory Muzeum Te­
atralnego, dawne więzienie św.
Michała — zbiory Muzeum Ar- 1
ćh eologicznego.

Główne kierunki działania J
służby zdrowia dotyczyły przede
wszystkim stworzenia prawidło­
wych Warunków lokalowych dla
placówek lecznictwa otwartego,
szczególnie w nowych dzielni­
cach i ną peryferiach.
S} ostulaty ludności w szero-

■ kim zakresie inspirowały
działalność organów rady. Na
ogólną liczbę 1186 realnych po­
stulatów zgłoszonych w czasie
kampanii wyborczej zrealizowa­
no 90 proc, ponieważ realizacja
niektórych z nich — zwłaszcza
dotyczących remontów domów
— musi trwać dłużej. Natomiast
wszystkie postulaty o charakte­
rze ogólno - administracyjnym

rozpoczęcie w 1970 roku budo­
wy kombinatu prasowego w

okolicaeh Ronda.

Terenowy plan inwestycyjny
osiągnie w tych latach wyso­
kość ok, 2.750 min zł. Nakłady
te powinny przynieść w 1969 r.
— 14,2 tys., a w 1970 r. — 18,9
tys. izb mieszkalnych, budowę
arterii komunikacyjnych przy
ul. Nowogrzegórzeckiej wraz z

linią tramwajową mostu Grun­
waldzkiego z dojazdami i linią
tramwajową w pl. Dietla i na

ul. Igołomskiej, /magistral ciep­
łowniczych, oczyszczalni ście­
ków, baz dla przedsiębiorstw ko­
munalnych.

Planuje się szereg przedsię­
wzięć, które pozwolą zwiększyć
ogólną pojemność zbiorników
wody w mieście o ok. 55 proc.

Sieć handlowa powiększy się o

12 tys. m kw. powierzchni, a

zakłady gastronomiczne o 2 tys.
miejsc.

Młodzież otrzyma 7 szkół pod­
stawowych o 103 izbach lekcyj­
nych, w Mistrzejowicach, Bień-
ezycach, Bronowicach, Zabórzu-
Zalesiu, na Grzegórzkach i
Wzgórzach Krzesławiękich. dwa
przedszkola, i budynek liceum
ogólnokształcącego na Grzegórz­
kach. W miasteczku studenckim
powstaną dwa domy studenckie,
w których zamieszka 1600 stu­
diujących, 2 hotele asystenckie
oraz stołówką.

Lecznictwu otwartemu przy­
będzie 5 przychodni: obwodowa

zrealizowano w całości jeszcze w i rejonowa na Podgórzu o 35
latach 1965 — 67.

Realizując życzenia mieszkań,
ców w samym tylko 1967 r. za­
instalowano 131 punktów oświe­
tlenia żarowego 1 założono sieć
wodociągową na ulicach Zdu­
nów, Hoffmanowej, Micińskie-
go, Niemcewicza, Szczyglej, Pa­
proci i wielu innych.

Wielki plac budowy

R ok bieżący i przyszły — o-

statnie lata planu pięciolet­
niego to dalsze rozwijanie po­
tencjału naszej gospodarki o-

światy, nauki, kultury, to dąż­
ność do podnoszenia poziomu ży­
ciowego ludności.

Kraków będzie nadal wiel­
kim placem budowy, realizo­
wane inwestycje pochłoną ok.
10,7 mld zl. Największy udział
w tej sumie — ponad 50 proe.
— ma Huta im. Lenina. Rów­
nocześnie z rozbudową kombi­
natu będą rosły i unowocześ­
niały się inne kluczowe zakła­
dy przemysłowe.

DOKP będzie prowadzić
prace nad przebudową odcin­
ków linii kolejowej oraz bu­
dową stacji postojowej w To­
niach. Postępuje naprzód bu­
dowa zespołu gmachów sądo­
wych na Rondzie, zakładu le­
czniczo - wychowawczego w

I gabinetach lekarskich, rejonowa
I na Kozłówku, na Prądniku Bia­

łym i Azorach. Podgórza i Klfe-
parz otrzymają żłóbki dzielnico­
we, a w Prokocimiu staną, dwa
pawilony mieszkalne zespołu
Domów Spokojnej Starości, któ­
re po całkowitym sfinalizowa­
niu budowy będą mogły przy-
jąć 460 pensjonariuszy.

W. dziedzinie turystyki i spor­
tu głównym zadaniem będzie
rozbudowa istniejących

' obiek­
tów. Chodzi m. in. o powiększe­
nie bazy noclegowej. Z myślą o

turystach zostanie rozpoczęta
budowa Ośrodka Turystycznego
w Borku Fałęckim, oraz Ośrod­
ka Turystycznego przy uL Ra­
dzikowskiego.- Powstaną nowe

baseny kąpielowe, a do roku
1970 szkoły dostaną 11 sal gim-
nastycznych. W planach znajdu­
je się ponadto: zagospodarowa­
nie zalewu „Eagry” w Prokoci­
miu, budowa sektora sportowe­
go w Parku Kultury i Wypo­
czynku, przystani i urządzeń
sportowych na Wiśle.

Co przyniesie
następna pięciolatka?

Ma lata przjrszlej pięciolatki
przypadnie najważniejsza

częśc prać, związanych z prze­
budową śródmiejskiej części u-

kładu isomuriikacyjńego; prae-
buuowa aworca, budowa dworca
FKb i urzędu pooatewega oraz

budowa trasy WZ biegnącej ul.
Moarzewsiuegó po^ijemnyin
przejściem, pod dworcem,' Nową
Bawią i Montelupich.

W następnej pięciolatce Kra­
ków zysua lte kjs. izb miesś-
kainycu w budownictwie blo­
kowym; będą to mieszkania o

urepszonycn rozwiązaniach pro-
jeżtowycn, większycn normaty­
wach powierzchni i wyższym
stanuarcuue wyposażenia.

'

Na szeroką skalę zapowiada
się akcja porządkowania mia­
sta polegająca m. in. na bu­
rzeni u ruuet, dzięki czemu liioz-
na będzie lepiej wykorzystać u-

zorojone teróiiy,.. i. pawazniej
wprowadzać formy budownic­
twa wysokiego. Bo rag pierwszy
w Krakowi? w tych latach na

•sieniach żakątek, Jżieucayee M
i Na bkarpie staną budynki 16-
kandygnaeyjne.

Z innych inwestycji komunal­
nych należy wymienić budowę
bezkolizyjnych skrzyżowań przy
dworcu, poczcie, obok „Craco-
vii”, buoowę ul. Telewizyjnej
łączącej u i. Nowopłaszowską
z ul. Kamińskiego waz arterii
między Nową Hutą a Wieliczką
wraz z mostęm na Wiśle.'

Na ten okres planowana jest
także, budowa autostrady Kra­
ków— Śląsk.

HANDEL: rozwój detalicznej
sieci handlowej pójdzie w kie­
runku równomiernego /rozmie­
szczenia placówek we wszyst­
kich dzielnicach rmiasta. Budo­
wać się będzie przede wszystkim
sklepy o dużej powierzchni, spe­
cjalistyczne i preselekcyjne waz

domy towarowe. Duże centra
handlowe powstaną w rejonie
ul. 18 Stycznia i osiedla Lot­
nisko.

OŚWIATA: nowe szkoły i
przedszkola będą budówąna
przede wszystkim na terenach
nowych osiedli mieszkaniowych.
Dzięki temu przeciętna uczniów
na izbę szkolną wynoszącą w

1968 r. 42,1 spadnie do 37,4, Bu­
downictwo dla szkolnictwa wyż­
szego przyniesie około 186 tys. in
kw. powierzchni użytkowej. —

Oznacza to m. in. przyrost -H00
miejsc w domach studenckich i
stołówkach. Ministerstwo Zdro­
wia i Opieki Społecznej finan­
suje rozbudowę zespołu klinik
w Prokocimiu, obiektów Wy­

działu' Farmacji oraz dwóch do­
mów studenckich. Do budowy
wchodzą także Collegium Hu-
manisticum przy ul. Krupniczej,
Collegium Botanicum i pawilo­
ny biochemii i fizyki, pawilon
i hala wydziału odlewnictwa
AGH, Instytut Badań Jądrowych,
Instytut Techniki Jądrowej, ha­
la reaktora, centrala maszyn
matematycznych. Dla Politech­
niki planuje się budowę Kom­
pleksu gmachów dydaktycz­
nych, naukowych i domow aka­
demickich, w zachodniej części
czyżyńskiego lotniska. Wyższa
Szkoła Pedagogiczna otrzyma
zespół budynków przy ul. Snto-
luehowskiego, w najbliższych
okolicach miasta powstaną bu­
dynki i zespoły katedr Wyższej
Szkoły Rolniczej.

SŁUŻBA ZDROWIA.- W osied­
lach Krowodrza, Mistrzejowice,
Bronowice powstaną przychod­
nie obwodowe, a w miasteczku
akademickim — środowiskowy
Studencki ośrodek zdrowia. Ale
największą inwestycją w tym
zakresie będzie budowa nowo­
czesnego szpitala na os. Bień-
czyce Nowe obliczonego na 600—
700 ehorych.

KULTURA I SZTUKA: W na­
stępnej pięciolatce powstaną ha
Kleparzu i Podgórzu dzielnico­
we ośrodki kultury, planuje się
też budowę kilku nowych kin
— w pierwszej, kolejnośći na

Podgórzu, rozpocznie się budo­
wa zespołu gmachów wyższych

•szkół artystycznych, tj. Akade­
mii Sztuk Pięknych, Wyższej
Szkoły Muzycznej. Wyższej
Szkoły Teatralnej wraz z do­
mami studenckimi i zapleczem
socjalnym. Władze miasta pod-'■Jęły też starania zmierzające do
rozpoczęcia w przyszłym planie
pięcioletnim budowy gmachu
dla jednego z teatrów.

Prograim prac związanych z

zabezpieczeniem i odnową za­
bytków zakłada:

• kontynuację prac remonto­
wych na wzgórzu Salwatorskim
i w obiektach zabytkowych Sta­
rego Miasta;

• prace przy odnowieniu Bar­
bakanu i murów ohęonnmh:

• przeprowadzenie Komplek­
sowych prac adaptacyjnych i
Konserwatorskich w ulicy Ka­
noniczej.

Nie możemy tu przed­
stawić pełnego progra­
mu wyborczego KK FJN.
Z konieczności ograni­
czamy się do syntetycz­
nego skrótu, podobnie
jak i skrótem jest poję­
cie — program wyborczy,
będący właściwie listą
rzeczy budowanych w

niemałym trudzie, siłami
nas wszystkich, po to,
aby życie każdego z nas

stawało się z roku na

fok dostatniejsze i wy­
godniejsze, miasta i do­
my coraz piękniejsze,
kraj coraz bogatszy.
. Wolę- kontynuowania
marszu po tej drodze po­
twierdzimy jeszcze raz w

dniu 1 czerwca, Dopie­
rając program FJN przy
urnach wyborczych.

Kolumnę opracowała:
Bożena Zagórska

Grafika: J. Zarzecki
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Rozmowy „Echa"

Polski przemysł

W ydziału Odlewnictwa AGH
Jesteśmy w gabinecie dziekana Wydziału Odlewnictwa Aka­

demii Górniczo-Hutnicze! —■doc. dr inż. WŁADYSŁAWA LON-
Gl. Zastajemy tu również profesorów: GABRIELA KNIAGINI-
NA — kierownika katedry metalurgii i odlewnictwa staliwa oraz

STANISŁAWA PEŁCZYŃSKIEGO — kierownika katedry maszyn
i urządzeń odlewniczych. Do gr ona tego zwracamy się s sa*

pytaniem — co nowego i aktu alnego na uczelni?

— Obecnie Wydział Odlewnic­
twa AGH — jedyny tego typu
w kraju — liczy już ok. 80J stu­
dentów. Prowadzimy studia sta­
cjonarne, magisterskie 1 inży­
nierskie, przed kilkoma dniami
rozpoczęliśmy również naukę na

inżynierskich studiach wieczo­
rowych.

W roku akademickim 1969/70
na pierwszy rok nauki przyję­
tych będzie 160 kandydatów, z

czego 60 na studia inżynierskie
a 100 na magisterskie.

— Jakie są specjalności na

Wydziale?
— Odlewnictwo stopów żelaza

i metali nieżelaznych oraz me-

•iliiliiiiililliliiililiiliiiililiiil

STANISŁAW WILKOŃ

W5?7XE7Y
&&NDYDATÓW

Jest znanym, cenionym,
cieszącym się szacunkiem o-

bywatelęm dzielnicy Nowa .

Huta — dyrektorem nowo-;
huckiego sżpitala. Człon­
kiem PZPR. Znajduje
czas, aby godzić swe odpo­
wiedzialne obowiązki służbo­
we z powinnościami obywa­
telskimi. W każdej chwili,
nie tylko w swym gabinecie
dyrektorskim, ale także po­
za nim, a więc w izbie przy­
jęć pacjentów, w salach za­
biegowych i szpitalnych,
gdzie leżą chorzy znajduje
się zawsze na usługach czło­
wieka.

W centrum uwagi dyr. S.
Wilkonia oprócz
czysto medycznych
jest także

samych
spraW

jak to określa
— humanizacja usług szpi­
talnych. Chodzi o stworzenie
takiej atmosfery, w której
pacjent czuje się jak najle­
piej. Temu ma służyć właś­
nie życzliwy, serdeczny, o-

piekuńczy stosunek do cho­
rych ze strony lekarzy i pie­
lęgniarek.

Wśród rozlicznych, cen­
nych inicjatyw dr S. Wilko­
nia znajdują się zamierzenia
dotyczące lepszego powiąza­
nia lecznictwa otwartego ze

szpitalnym, zorganizowania
wzorowego oddziału dla naj­
częściej zdarzających się w

przemyśle wypadków (popa­
rzenia). dołożenia starań dla
budowy domu dla starców i
przewlekle chorych.

W ciągu ubiegłej kaden­
cji S.. Wilkoń, jako radny
RN m. Krakowa był człon­
kiem komisji kultury i sztu­
ki. Do najważniejszych o-

siągnięć zaliczą ona sfinali­
zowanie sprawy budowy do­
mu młodości w N. Hucie,
Sprawa tego domu, z które­
go korzystać będzie przede
wszystkim młode pokolenie
tym bardziej leży na sercu

dr S. Wilkoniowi, iż sam nie
miał łatwego dzieciństwa i
młodości. Był synem koleja­
rza. Korepetycjami zarabiał
na życie. W Polsce Ludowej
ukończył wyższe studia. Dr

I S. Wilkoń dobrze sobie za-
'

służył na wielki zaszczyt
I ponownego kandydowania na

radnego podwawelskiego
grodu, (bp)

Fot. J. Lewicki

chanizacja, automatyzacja i pro­
jektowanie odlewni.

Zapotrzebowanie przemysłu
na wysoko kwalifikowaną ka­
drę inżynierów-odlewńików
.tych trzech specjalności jest o-

gromne. Wydział zobowiązał się
łeż (w stosunjcu do przemysłu
ciężkiego i maszynowego), iż w

ciągu najbliższych 10 lat jego
mury opuści 1500 absolwentów,
którzy zasilą tak zmodernizo­
wane jak i nowę wybudowane
odlewnie a także instytuty nau­
kowo-badawcze. Trzeba bowiem
jak najszybciej nadrobić braki,
które w tej właśnie specjalno­
ści są nadal stosunkowo duże.
By sprostać tym zadaniom
wkroczyliśmy w fazę ogromnej
rozbudowy. Kosztem 70 min zł
(z poważną finansową pomocą
pospieszył tu nam przemysł
ciężki) przy ul. Reymonta roz­
poczęte zostały prace przy
wznoszeniu nęwego wielkiego
gmachu (wraz z halą) o kuba­
turze 50 tys- metrów sześć., no­
wocześnie rozwiązanego, z

wspaniałymi salami wykłado­
wymi, pracowniami i zakłada­
mi Wyposażonymi w najnowo­
cześniejszy sprzęt i aparaturę
badawczą.

Wydział Odlewnictwa podob­
nie zresztą jak i inne Wydzia­
ły krakowskiej Akademii Gór­
niczo-Hutniczej ściśle związany
jest z dziesiątkami zakładów w

całym kraju.
— Jakie to są zakłady?
— Pracujemy m. in. na po­

trzeby Huty im. Lenina, Huty
1-go Maja w Gliwicach, Huty
im. Dzierżyńskiego w Dąbrowie
Górniczej,, Htity, Aluminium w

Skawinie, Huty „Małapanew”
na •. Opolszczyżnie, Zakładów
Metalurgicznych w Poznaniu,
Dolnośląskich Zakładów Meta­
lurgicznych „Nowa Sól”, Zakła­
dów Sprzętu Motoryzacyjnego
w Łodzi, Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego Rzeszów i wie­
lu innych.

„Wieczna młodość'

przestoje być fantazją
Być może, dzięki wynikom

długoletnich badań prof. Jurija
Spasokukockiego z kijowskiego
Naukowo-Badawczego Instytutu
Fizjologii, spełni się jedno z

największych marzeń ludzkich
— wieczna młodość.

Skład „odmładzającego pre­
paratu” prof. Spasokukockiego
nie jest jeszcze oficjalnie ujaw­
niony. Wszystkie wyniki badań,
jąk też i „recepta” na długą
młodość znajdują się już w Mi- i
nisterstwie Zdrowia w ZSRR.
Po opatentowaniu odkrycia
wszystkie szczegółowe informa­
cje zostaną udostępnione.

Na razie wiadomo tylko, że

preparat ten składa się z biolo­
gicznie aktywnej materii, mogą­
cej wejść w kontakt wyłącznie
z komórkami gruczołów płcio­
wych — budowa biologiczna i
skład chemiczny materii znaj­
dującej się w preparacie' jest ta­
ki sam, jak w gruczołach płcio­
wych. Preparat ten po wstrzyk­
nięciu do organizmu krąży we

■krwi, powoli przechodzi przez
łkanki 1 dostaje się do komó­
rek gruczołów płciowych. Do­
piero w tych komórkach biolo­
gicznie czynna materia zaczyna
działać.

Hormony gruczołów płcio­
wych są wytwarzane przez ciał­
ka komórkowe, które powiąza­
ne ze sobą w długie łańcuchy
pływaja w plazmie. Na skutek
starzenia się — łańcuchy te

przerywają się i gruczoły tracą
zdolrość do wytwarzania hor­
monów.

Doprowadzony do komórek
„odmładzający preparat” łączy
ze sobą porwane człony łańcu­
chów i cząstki komórkowe. W
ten sposób powstaje
niesprawnych części
wych, w którym
skomplikowane procesy,
wstające fermenty rozszczepiają
szczątkowe ciałka komórkowe 1

„zleuek”
komórko-
zachodzą

Po-

Zmiany w krajobrazie

Ryc. 1 Widok kościoła Mariackiego według panoramy wyko­
nanej przez Meriana w 1617 r. Reprodukcja fragmentu.

— Wiemy o tym doskonale, że
niejednokrotnie naukowcy Wy­
działu swoją wiedzą przyczynia­
li się tak do usunięcia ogrom­
nych trudności produkcyjnych
jak i poprawienia technologii w

dziedzinie metalurgii i Odlew­
nictwa...

— Tak, np. dla Huty im. Le­
nina opracowaliśmy nowe stopy
staliwa na koła suwnic, spe­
cjalnie odporne na zużycie. W
przyszłości będą one zastosowa­
ne do największych suwnic o

nośności 400 ton. Żywotność o-

wych kół z nowych stopów, jak
wynika z przeprowadzonych
badań powinna zwiększyć się
trzykrotnie. Dla Huty również
prowadziliśmy badania nad
zwiększeniem trwałości żeliw­
nych wlewnic służących do od­
lewania bloków stalowych. Dla
WSK w Radgoszczy pracowa­
liśmy nad żeliwnymi pierście­
niami do silników samochodo­
wych, dla Bielskiej Fabryki Ar­
matur nad ulepszaniem żelaz­
nej armatury przemysłowej.
Przyczyniliśmy się również do
wprowadzenia do przemysłu
hutniczego oszczędnościowych
stopów metali w łożyskach ma­
szyn hutniczych, (np. do wal­
carek blachy). Bardzo ściśle
współpracuje również Wydział
z Biurem Projektów ,;Prodlew”.
bada pracę prototypów, procesy
robocze nowych maszyn itp.

Nie do pomyślenia jest dziś
bowiem, by wyższa uczelnia —

(tak jej wydział jak. i najmniej­
sza nawet komórka — zakład)
mogła ograniczyć się jedynie do
nauczania i dydaktyki. Nieod­
zownym momentem jej działal­
ności jest również praca dla go­
spodarki narodowej, którą rea­
lizuje naukowiec dyplomant
czy student wyższych lat. Za­
nim bowiem uzyska on wyma­
rzony dyplom musi zrozumieć
swoje powiązanie z polskim
przemysłem..

— Jeszcze Jedno zapytanie —

czy kandydaci ha studia na Wy­
dział Odlewnictwa, którzy do­
piero teraz zaezną się o to ubie­
gać mają jeszcze szanse?

— Oczywiście.
— Za informacje bardzo dzię­

kuje.
Rozmowę przeprowadziła:
DANUTA PAWŁOWSKA

tworzą z nich „detale”, które są
biologicznie czynne.

Żywe części komórkowe po­
wstałe z rozszczepienia częścio­
wo obumarłych, oddzielają się
od osadu i zaczynają pobudzać
czynności gruczołów płciowych.
Po pewnym czasie gruczoły za­
czynają wytwarzać hormony, a

więc pracować normalnie. Na
tym kończy się etap „odmładza­
nia" gruczołów płciowych.

W drugim etapie biologicznie
czynne twory przedostają się
poza gruczoły płciowe do limfv
i krwi. Krążąc po całym orga­
nizmie „odmładzają” wszystkie
organy. Oczyszczają plazmę ko­
mórkową, polepszają przemianę
materii, pozwalają optymalnie
pracować komórkom. Dzięki te­
mu cały organizm odmładza się.
Im bardziej młodszy jest orga­
nizm, tym większe są efekty
odmładzania.

(NT PAP)
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦w

Obecny wygląd zabudowy między placem Mariackim a

ulicą Sienną. Fot_ T Rutkowski

f

rm
11m

ifH

Dom narodzin
Umieszczona na budynku plac

Mariacki 9 (róg Rynku Głó­
wnego 4) tablica z popier­

siem Stanisława Wyspiańskiego
dłuta Karola Hukana głosi, że
w domu, który stał na tym
miejscu powstało „Wesele” w

latach 1900—1901.
Celem dzisiejszego szkicu jest

pokazanie tego właśnie domu
dzięki zachowanemu a dotąd nie
publikowanemu zdjęciu fotogra­
ficznemu (ryc. 2) wybitnego
krakowskiego artysty fotografi­
ka A. Pawlikowskiego z prze­
łomu XIX/XX wieku.

Spośród niewielu znanych
zdjęć tej partii Rynku Główne­
go zrobionych przez różnych fo­
tografów w ubiegłych dziesiąt­
kach lat, reprodukowane dziś
zdjęcie Pawlikowskiego Jest chy­
ba najciekawsze ze względu na

szerokie ujęcie planu oraz do-
,brą czytelność.

Zdjęcie pokazuje budynki Ry­
nek Gł. 4 i 5, które wchodziły
w skład zespołu budowlanego
zwanego potocznie „Barszczo­
wym”. Nazwa wyprowadzona
została od nazwiska właścicieli
Bartschów, co zresztą potwier­
dza tablica wmurowana wysoko
nad wejściem do budynku plac
Mariacki 9. Całkiem na prawo
widoczna jest słynna kamienica
przy- Rynku Gł. 6, zwana „sza­
rą”.

Z obu budynków składających
się na „Barszczowe” ciekawszy
był dom Rynek Gł. 4, gdzie
właśnie powstało „Wesele”. Wą­
ska działka narożna narzuciła
budowniczemu interesujące roz­
wiązanie bryły tworzącej od
Rynku mały szczyt, kryty dwu­
spadowym dachem i ozdobionej
boniowanym szkarpowaniem.
Oba budynki były dwupiętrowe
a więc Znacznie niższe od wznie­
sionych tu z początkiem XX
wieku kamienic, co na zasadzie
kontrastu tym bardziej podkre­
ślało monumentalny charakter
wieżyc mariackich.

Kościół Mariacki jest, jak wia­
domo, budowlą przedlokacyjną
i wokół niego na pewno musiała
się skupiać przed 1257 rokiem
jakaś zabudowa, ale jak ona

wyglądała dokładnie nie wiemy.
Również w układzie przestrzen­
nym polokacyjnyni, dla którego
zastosowano moduł urbanistycz­
ny i podług niego dzielono prze­
strzeń na bloki i dżiałki nie wia­
domo, jaka istniała zabudowa
między ulicą Sienną a cmenta­
rzem mariackim, gdyż ze wzglę­
du na nietypowe wymiary nie
dało się wytworzyć tutaj modu­
larnego bloku.

Teren wokół kościoła Mariac­
kiego był od XIII do początków
XIX wieku użytkowany na

cmentarz na którym stały 3 ka­
plice. Z ówczesnego cmentarza

zachowały się do dnia dzisiej­
szego dwie artystyczne pamiątki
— barokowa figurka Matki Bo­
skiej zamykająca obecnie per­
spektywę ulicy Jagiellońskiej w

stronę Plant oraz gotycka pła­
skorzeźba kamienna wmurowa-

Wesela

ipublikowanegoRyc. 2 Zabudowa przymariacka według nie publikowanego
dotąd zdjęcia sprzed 1907 r. Na pierwszym planie widoczny na­
rożnik placu Mariackiego i Ryn ku Głównego z małym szczy­
tem. W domu tym powstało „Wesele” w latach 1900—1901.

Fot. A. Pawlikowski

w budynku Rynek
mieścił się w tym

browar i stajnia zaś

na w fasadę frontową budynku
plac Mariacki 8.

Zastanawia fakt, że po dzień
dzisiejszy oba budynki, tj. Ry­
nek Główny 4 i ,5 posiadają
dwukondygnacyjne obszerne pi­
wnice występujące kilka me­
trów przed lico muru frontowe­
go w stronę Rynku Głównego.

Nie da się odczytać wyglądu
tej partii Rynku z dokładnego
pod względem topograficznym i
architektonicznym widoku Me­
riana z 1617 roku, którego od­
nośny fragment pokazujemy na

ryc. 1. Z prawej strony kościo­
ła Mariackiego widać na ryc. 1
dość duża bryłę ze schodkowymi
szczytami gotyckimi. Najpraw­
dopodobniej jest to tzw. Szkoła
Panny Marii, zburzona w XIX
wieku, od której wzięła nazwę
ulica zwana Szkolną, przemia­
nowana na Sienną. Szkoła stała
na osi ul. Szkolnej w południo­
wo-zachodnim narożniku Małego
Rynku nieco powyżej wlotu u-

licy Stolarskiej do Małego Ryn­
ku.

Według danych archiwalnych
pochodzących z początku_ XIX
wieku
Gł. 4
czasie
w budynku Rynek Gł. 5 — bro­
war, stajnia i spichlerz. W ra­
porcie Komisji Budowlanej, zło­
żonym 11. XII. 1815 r. prezyden­
towi miasta wyczytać można
skargę, że właściciel budynku
Rynek Gł. 4 „z powodu najętej
wozowni na skład soli mur głó­
wny szpitalowy (uw. mowa o

gmachu Kolegium Jezuickiego
zamienionego wówczas na szni-
tal) dla lepszego wjazdu bło­
tem zgrzebanym z ulicy przyle­
głej szpitalowi na 3 stopy wy­
soko podrzucił, okna tvm błotem
do piwnicy zawalił i ściek wody
na mur szpitalny obrócił”.

W początkach XX wieku (1907
r.) w ramach porządkowania i
„upiększania” miasta zburzono
domy Rynek Gł. 4 i 5. W miej­
scu pierwszego wzniesiono po
rozpisaniu konkursu trzypiętro­
wy dom zwieńczony ślimakowa-
tą attyką wg projektu Ludwika
Wojtyczki (ryc. 3). Dom zwano

popularnie „czyncielówką” od
nazwiska właściciela. Elewacje
ozdobione zostały bogatą deko­
racją gipsaturową. Zastosowano

pozorowany dwudział okien
przesklepionych archi woltami.
Dom był wielokrotnie publiko­
wany jako przykład architek-
tury seces7/jnej. Warto przyto-
czyc humorystycznie dziś
brzmiące zastrzeżenie typu sa-

nitarnego warunkujące zezwole-
nie na bu<łowę z dnia 7. II
L907, 5? -czyszczenie dywanów
itp. odbywać się będzie apara-
tern vacuum Cleaner na miejscu
albo rzeczy te będą w tym ce­
lu wywożone poza obręb miasta
i tam czyszczone”.
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Myśli złote
i tombakowe

GWIAZDA I ŹRÓDŁO
Europa powinna wchłonąć

promienie iciazdy amery­
kańskiej, ,,-a błyszczy na

niebie Zachodu i które] źród­
łem jest Grecja".

Wicepremier reżimu grec­
kiego — Stylianos Patakos.

ELFKTftOTEC UNIKA
I POLITYKA

W polityce jest zupełnie
inaczej niż w elektrotechnice
— największe obawy wzbu­
dza izolacja".

B. premier Danii — Jens
Otto Krąg.

BYLE SIĘ WSPINAĆ
„Rozum mężczyzny jest

drabiną — kobiecy krętymi
schodami".

Pisarz islandzki — Haider
Laxness

Resztki dawnego Wyglądu se­
cesyjnej fasady zaobserwować
można od strony placu Mariac­
kiego w pobliżu sąsiedztwa z

budynkiem plac Mariacki 8.

Sąsiedni dom Rynek Gł. 5
również wyburzono i w jego
miejscu wzniesiono czteropiętro­
wą kamienicę wg projektu H.
Lamensdorfa.

Dziś z okazji Roku Wyspiań­
skiego, kiedy społeczeństwo od­
daje hołd genialnemu poecie go­
dzi się przypomnieć autentyczny
wygląd domu, w którym powsta­
ło rdzennie polskie i rdzennie
krakowskie arcydzieło dramaty­
czne,

TADEUSZ RUTKOWSKI
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UCZENI australijscy
zwrócili uwagę na dziw­
ną okoliczności koczowni­
cy, którzy hodują Kozy
często chorują na anemią,
natomiast wśród hodow­
ców wielbłądów choroba
ta jest nieznana. Nasunę­
ło to wniosek, że w wiel­
błądzim mieku zawarte

są substancje sprzyjające
tworzeniu się czerwonych
ciałek krwi. Analiza che­
miczna potwierdziła tę
hipotezę. Ostatecznie sta­
nie się wszystko jasne,
kiedy zakończy się ekspe­
ryment w szpitalu w

Perth, gdzie chorych na

anemię karmi się wiel­
błądzim mlekiem,

■itt
1’RASTARł jaszczury,

których szkieiety znajdu­
ją s»ę w warstwach oxre-
su triasowego, miały dłu­
gość do 9 metrów i ciężar
no 10 t. Uczeni uniwer­
sytetu w Yale (USA) u-

staliii, żą te ogromne ga­
dy nie były tak ociężałe,
jak mogłoby się wyda­
wać. Budowa ciała jasz­
czurów wskazuje, ze mo­
gły one pędzić galopem
z szybkością do 43
km/godz...

*

AMATORZY kawy na­
wet nie podejrzewali:
snecjaliści węgierscy usta­
lili z całą pewnością, że
smak i aromat gotowej
kawy nie tyle zależy od
gatunku ziaren, ile od
sposobu ich palenia. Po
licznych próbach wybra­
no metodę dającą najlep­
sze wyniki: ziarna kawy
wypala się promieniami
podczerwonymi. Zainsta­
lowanie niedużego piecy­
ka emitującego promienie
podczerwone do wypala­
nia kawy w warunkach
domowych nie przedsta­
wia specjalnych trudnoś­
ci...
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f Fot. Maciej Sochor

PARADA TEATRÓW

Księga Hioba

LAUREACI FESTIWALU

„STUDENCKIE RADIO 69

Teatr 38 — „Osadnicy4’

w Gdańsku),
dziale „Alertu

— „Festiwalowy
autorzy au-

(również A-

U|czoraj rozpoczął się w Auli
” PWSM finał Festiwalowego
Konkursu Chórów „EUTERPĘ-69”,
Komisja przesłuchała przed ■sfor­
mowaniem finałowej ósemki, 30
chórów akademickich we wstęp­
nych eliminacjach. Jako pierwszy
wystąpił Chór Akademii* Medycz­
nej w Poznaniu. Drugim: był Chór

Męski Politechniki Poznańskiej.
W swej obecnej postaci istnieje
on od roku 1962, kiedy jego dy­
rygenturę objął Stefan Stuligrosz.
W 1966 r. otrzymał „Złoty Laur

Dwudziestolecia”, a w rok póź­
niej na konkursie w Llangolen
(Wielka Brytania) zajął
sce w swojej kategorii.

Po przerwie wystąpił
przedstawiciel Krakowa

terpe-69” — Krakowski
kademicki. Zespół ten

w bieżącym roku jubileusz 90-le-
cia istnienia i przeżywa obecnie

swój renesans, chociaż nie osiąg­
nął jeszcze pełni swoich możli­
wości, Na końcu usłyszeliśmy
Chór Akademicki Uniwersytetu
Warszawskiego. Istnieje od roku
1921. Niedawno odbył tournee po
Związku Radzieckim, Finlandii i

Szwajcarii. Wyróżnił się zarówno
doborem repertuaru, jak 1 po­
ziomem wykonania. Dziś druga
część finału, (pal)

Twórczość radiowa — sztuką
niełatwa — ginie w cieniu

wielkich zespołów artystycznych.
W całej Polsce działa ponad 120

radiowęzłów; prawie każdy dom

studencki dysponuje własnym
„studenckim radiem”. Pod wzglę­
dem ilości godzin programu, nie­
które radiowęzły przewyższają
kilka naszych rozgłośni regional­
nych.

Na festiwalowy konkurs „Stu­
denckie Radio 69” wpłynęło 15

audycji —- stanowczo za mało, O-
ceniano je w dwóch działach:

audycji społeczno-politycznych i
w ramach tzw. „Alertu Festiwa­
lowego” — -o tematyce kultural­
nej. Były więc komentarze poli­
tyczne, magazyny kulturalne, słu­
chowiska i audycje poetyckie,
próby reportażu radiowego.

Spośród słuchowisk największe
zainteresowanie wzbudziła „Trze­
cia

Korby
mik”),
nienie

rzędne
dycji
trzymały:
((Ryszard
diowego „Żak” w Łodzi) i „Nie­
bieskim Żaglom” ((Studencka A-

gencja Radiowa
Laureatami w

Festiwalowego” •

Mikrofon” — zostali

dycji pt. „Dialog”
gencja w Gdańsku).

A.

strona medalu” Andrzeja
(gliwickie studio „Akade-
której przyznano wyróż-

za realizacje. Dwa równo-

wyróżnienia w dziale au-

spoleczno-polityczńyćh
„Pozwólcie im
Molskl ze studia

Urbańczyk

SZEROKA DROGA

DLA FOLKLORU

Wśród studenckich zespołów ar­
tystycznych, szczególną, skłon­

ność do odnoszenia międzynaro­
dowych sukcesów — oprócz tea­
trów — mają folklorystyczne zes­
poły pieśni i tańca. Prym wśród
nich wiedzie 20-letni już zespół
Pieśni i Tańca AGH w Krakowie,
liczący w chwili obecnej 120 osób.
Nieco młodszy jest Zespół PiT

przy Politechnice Warszawskiej,
szczycący się równie bogatą
działalnością artystyczną. Celem*

jego założycieli było ocalenie od

zapomnienia ginącego folkloru,1
niepowtarzalnego uroku pieśni
ludowej i obrzędowości. Cel swój ’

osiągnęli — co uwieńczyły liczne

nagrody, jak i Złota Odznaka
ZSP. Jubilatem jest równięż Zes­
pół Tańca Ludowego UMCS w

Lublinie, laureat I-ej nagrody na

III Festiwalu Kultury studentów
w Warszawie, festiwalu folklo­
rystycznego w Dijon (Francja) o-

glądany w miastach francuskich

i szwajcarskich.
inny kierunek zainteresowań

repertuarowych zdradzają kra­
kowskie „Słowianki”, zespół wo­
kalno-instrumentalny, specjalizu­
jący się w muzyce i pieśni kra­
jów słowiańskich, a obecnie rów­
nież i w tańcu naszych południo­
wych sąsiadów. Wszystkie ubiegać
się będą w tegorocznym

’

kursie festiwalowym o

„Terpsychory-69”. (pj)

NA PARKIECIE

festiwalu

STUDENCI
HUTNIKOM

Wczoraj o godz. 18 rozpoczął
się wielki koncert zespo­
łów studenckich, zadedy­

kowany hutnikom. Była to pa­
norama poetycka naszego 25-łe-
eia. Koncert, prowadzony przez
Jerzego Jończyka, rozpoczął
łódzki teatr Cytryna. Harmonij­
nie skomponowane widowisko,
które z początku nudziło niektó­
rych przesadnym patosem, oży­
wiło się i stało się bliskie, gdy
na scenie do głosu doszły oso­
biste wady i zalety prezentowa­
nych bohaterów. Tak minął
„Rok 44”, czyli fragmenty wi­
dowiska, opartego na znanej
książce Zb. Załuskiego pod tym
samym tytułem.

O czasach, kiedy toczyły się
walki z bandami, a los narodu
związany był z losem żołnier­
skim, mówił J. Jończyk w

„Balladzie żołnierskiej”. Ale na­
stał wreszcie czas pokoju, czas

pracy i radości, zabawy i tań­
ca. W tej części widowiska okla­
skiwaliśmy nagradzany wielo,
krotnie chór Gdańskiej Akade­
mii Medycznej, chór im. T. Ty-
lewskiego. Na barwne widowis­
ko złożyły się również tańce l
pieśni w wykonaniu Zespołu U-
niwersytetu im. M. Curie-Skło-
dowskiej w Lublinie. Rozpoczęli
tańcami lubelskimi, bo dzieje
naszej 25-letniej Ojczyzny
dowej zaczęły się właśnie
Lublinie.

Zaszczyt zaprezentowania do­
robku studenckiego przypadł w

udziale piosenkarkom: B. Gaj­
dzie, B. Kretównie, E. Jodłow­
skiej i J. Marciniak, Wśród goś­
ci zauważyliśmy na widowni
Zenona . Wróblewskiego, z-cę
członka KC PZPR oraz sekreta­
rza KW PZPR Z. Kitlińskiego, a

także przedstawicieli KC Buł­
garskiej Partii Komunistycznej.

¥ espoł Teatru 38 zaprezento-
“ wał poza konkursem spektakl
biblijnej Księgi Hioba, opraco

*

wany i wyreżyserowany przez
Bogdana Hussakowskiego. Tekst
służy tutaj jako podstawa do
scenicznych rozważań nad okru­
cieństwem ludzkiego losu i nie-
trwałością ludzkich poczynań.

estiwal zaczął się na dobre. Program drugiego dnia

pęczniał od imprez. Na plan pierwszy wysunął się oczy­
wiście transmitowany przez telewizję koncert „Studen­
ci — Hutnikom”, przegotowany ńa 20-lccie Nowej Hu­
ty. Przedtem jednak, w południe, studenci uczcili Dzień

Zwycięstwa. W Moskwie, Berlinie i Pradze studiujący tam

Polacy złożyli wiązanki kwiatów. Po teatrach, które dzień

wcześniej stanęły do konkursu, kolej przyszła na zespoły
pieśni i tańca, jazzowe, rozrywkowe (big-beat) oraz pary
taneczne. Kontynuowano konkurs filmowy i przegląd etiud
studentów PWSTIF. Niestety, pogoda w dalszym ciągu pod
psem. Na jej karb chyba trzeba zapisać, że w mieście —

mimo wielu akcentów plastycznych — nie czuje się atmo­
sfery Festiwalu. Skarżyły się teatry występujące w pierw­
szym dniu, że oglądało je zaledwie kilkadziesiąt osób, Ale
o cóż tu mieć pretensje do widzów, skoro na dyskusję po-
spektaklową przybyły tylko zainteresowane zespoły. Ani
dziennikarzy, ani kolegów z innych zespołów — smutne, ale

prawdziwe. Ginie w narodzie tradycja mówienia sobie praw­
dy w oczy. W konkursie teatralnym szczególnie gorąco okla­
skiwano szczecińskie „Studium Miniatur”. Mimo, żem

wstrzemięźliwy, widzę w nim kandydata do jednej z nagród.
Z dalszymi prognozami wstrzymuję się do niedzieli.

Wczoraj podchlebiłem się BOF-owi (reakcji jeszcze nie
odczułem), dziś kolej na gościnne „Echo”. Jedyne to pismo
w Krakowie, które tak życzliwie potraktowało święto ..stu­
dentów. W pozostałych nawet kalendarzyka imprez nie

uświadczysz. Coś tu chyba nie tak!
Wstrzemięźliwy

„GĘSIE PIÓRO"
i Juiy Festiwalowego Konkursu Dziennikarskiego o nagrodę „Gę-
I siego Pióra” w składzie: B. Garlicki, s. Maciejewski, M. Szumow-
I skl, Z. Swięćh oraz J. Wójcik przyznało pierwszą nagrodę Alicji
I Lewanderskiej (Gliwice), drugą i trzecią Stanisławowi Jąnkowskię-
| lnu (Kraków), dwie trzecie Januszowi Hańderkowi (Kraków). Wy-
| różnienia otrzymali:' Alicja Łewanderska i Emil Orzechowski (Kra-
| ków).
Ś Laureaci konkursu — przedstawiciele Krakowa — wzięli wczoraj
; udział w spotkaniu dziennikarzy studenckich w klubie '„Nowy 2ar
| czek”. Zastanawia fakt, że'od lat kilku ci sami studenci otrzymują
| nagrody i wyróżnienia w konkursie dziennikarskim. Dlaczego? —

t Na to pytanie nie potrafili niestety odpowiedzieć uczestnicy spot-
J kania, (jz)

i

kon-
laur

« dańsk, Wrocław, Poznań, O-
w pole i Kraków — to miasta,

których kluby taneczne uczest­
nicz^ w finałowych turipeiaęh
odbywających się wczoraj i dziś
w krakowskiej hali •

Konkurs ma charakter druży­
nowy, a jego zwycięzcom zosta­
nie przyznana Wielka Nagroda
Festiwalu. Turniej odbywa się
oddzielnie w kategoriach tańców,
standardowych i Ameryki La

cińskiej. (pj)

STG i INNI
Studencki Teatr „Gliwice”

„porwał się” na „Rzecz
listopadową” E. Brylla. U-

twór ten," po kilku scenicznych
realizacjach na scenach pro­
fesjonalnych, obrósł j uż inses.
nizacyjną';,tfadycją”v Włącze­
nie go do planów repertuaru
studenckiego zespołu, wymaga
wyraźnej odpowiedzi na pyta­
nie, co studenci mają do po­
wiedzenia poprzez'ten budząc
cy wiele kontrowersji utwór.
W Bryllowskiej ,;su'mmie pol­
skości”, walczącej z teorią
sarmackiego bytowania, pełnej
patosu romantyków i drwiny
cyników, można i trzeba wy­
bierać między teatrem a es­
tradą poezji, między uogól­
nieniem a publicystyczną ak­
tualizacją. Studentów z Gli­
wic drażni j wszelka dosłow­
ność. Stąd realia, inscenizato-
rży (Skotnicki, Małek, Nowo­
tarski) zastąpili

'

symbolami.
Metafora została pogłębiona.
Syntetyczne | podejście i ideo­
logiczne uogólnienie sensów
sztuki na konsekwencje na

płaszczyźnie formalnej: licz­
ny zespół okazuje się spraw­
ny, wfscenach zbjorow^ych, za­
wodzi w epizodach i kameral­
nych partiach lirycznych, —

gdzie pojawiają się niedostatki
aktorskie. ’’*f

Jeszcze więcej listerck in-

terpretącyjnyęh •. «
,, zawiera

przedstawienie Teatfu-* WAM
w Łodzi „Verbum”, zatytuo-
Wane „Manifest”. Przedsta-

Wlenie, oparte o formułę
„spektaklu - meetingu”, w od­
ważny sposób sięga do począt­
ków kształtowania się władzy
ludowej w 1944 i 1945 r., za­
rysowując twąrdą i bezkom-
protpisową walkę. Grzeszy
jednak daleko posuniętą jed­
nostronnością, co widać dosko­
nale w zestawieniu z dwugo­
dzinnym przedstawieniem, —

korzystającej z niemal : nalo-

gicznych scenariuszowych
wzorców łódzkiej j,Cytryny”.

Poza konkursem zobaczy­
liśmy m. in. w klubie „Pod
Jaszczurami” ułożone w jedną

■całość spektakle Drenu-59 z

Lublina, z programem „Mo­
je pisemko”. i ST Małych
Form AM z Poznania ze „Sta­
tystyką”. Koncepcja pierw­
szego jest zestawieniem idio­
tycznych tekśtów przedwojen­
nego tygodnika ilustrowanego
dla dzieci z wypowiedziami
na temat ich. socjalnego poło­
żenia. „Statystyka” to prze­
rażające studium człowieka,
ukazane w koriwencji sztam­
py „oboźóWego” oprowadza­
nia. Na uwagę zasługuje też

wersja „Szalonej lokomptywy”
Sw interpretacji * studentów,
wrocławskiego Uniwersytetu
(ST „Nawias”), którzy bez u-* ’

dzi"wriięń;(? wyjątkiem (finaś.
ju) rozegrali
wrakacfgo

’

w

grafii;*

Hiob biblijny był doświadczony,
przez Boga; Hiob sceniczny do­
znają klęsk ze strony ludzi. Pla­
gi biblijne zastąpione są przez
plagi naszego czasu. Nie ma trą­
du, pokrywającego ciało Hioba,
ale jest krzesło elektryczne, na

którym zostaje on stracony. Nie
ma napaści plemion Sabejskich
na trzody i sługi Hiobowe, ale
jest mur budowany przez niego
i jego prześladowców, z których
każdy staje się w pewnym mo­
mencie Hiobem, ubranych w pa

*

siaki obozowe — zarazem pidża­
my chorych w szpitalu. Zamiast
przyjaciół, usiłujących Hioba o-

skarżyć o grzechy, których nie
popełnił, są kaci, torturujący go
w piwnicy i pielęgniarze, co

skarżącego się wiążą w kaftan
bezpieczeństwa.

Księga Hioba okazała się (była
często wykorzystywana jako
motyw literacki) zbiorem sytua­
cji, znakomicie charakteryzują­
cych ludzki los,-.koncepcją upad­
ku i cierpienia pod razami prze­
znaczenia i pod ciężarem niena­
wiści i obojętności innych.

'

(M. Sz.)

CZY GŁOŚNO

ZNACZY DOBRZE?

Publiczność wiedziała,' co robi,
niezbyt gęsto waląc do Hali Wi-

sly na wczorajszy popołudniowy
zespołów bigbeatowych,

ramach kon-

Już dawno
uraczono

Krzysztof

ciekawy .tekst
trafnej ąfceno-

Miklaszewski

występ
występujących ■w

kursu „Estrada-69”.
krakowian nie uraczono tak

głośną chałturą Wystąpiły czte­
ry zespoły: „Polne kwiaty” z

Politechniki Poznańskiej,
nel”
UMCS Lublin

sprawiedliwość
miści” z

ty".
'

Pierwszy
powstał w

więc im wybacza, i niechże Mu­
zy mają w swej opiece wyko­
nawców wykrzykujących o swej
samotności. „Hitornel”
(podobno najlepszy w całym
wództwie) poczęstował nas

piosenką pt. „Świątek’.'
raz potem • czymś, czego

'ment skrupulatnie - odnotowuję:
„... Co mam zrobić z twoimi no-

gąmi, intyjpne części włożyłeęn
do ‘szafy, ząpomriiałem twoje
oczy, zapomniałem twoje uszy.'..-.

,. Przykre to, ale popołudpip-
wy występ’ nie da 'się podsumo­
wać inaczej niż jako nrezenta-

cja wrzasku. (zs>

„Hitor-
z Gdańska, „Minstrele” z

oraz — oddajmy
— nieźli „Pesy-

warszawskiej „Stodo-

zespół z tej grupy
styczniu, wiele się

gdański
woje-
dobrą
i za-

frgg-

„Król Ojciec” w wykonaniu kabaretu TO-TU z Gdańska, to spre­
parowana i wyreżyserowana przez Jerzego Krechowicza krwawa
i zabawna, a zarazem bardzo uszczypliwa historia o królu i jego
dworakach. Wszystkie problemy władzy podane są w stylu buffo,
który każę myśleć o „Królu Ubu” Jarry’ego i o dramatach Witka­
cego. Spięcia absurdu 1 satyry politycznej wypadają bardzo efek­
townie, chociaż fabuła służy jedynie za pretekst do dygresji. Ca­
łość spektaklu zbudowana jest w oparciu o doskonałą grę i cha­
rakteryzację postaci tego „dramatu władzy”. Miejscami odnosi się
wrażenie, te zbyt natarczywie ciągnie się dowcip, rezygnując z my­
śli na rzecz pointy, która niekiedy bywa zbyt łatwa.

*

Spektakl pantomimiczny Studia Miniatur ze Szczecina jest tra-

wersaeją mitu o Orfeuszu i jego wędrówce do piekieł. Została to

zaprezentowane przy pomocy bardzo pomysłowej oprawy plastycz­
nej, opartej na efektach świetlnych, przezroczach. Wszystko zdaje
się przygniatać aktorów, którzy podczas wyświetlania poszczegól­
nych elementów „świata podziemnego” nie mają właściwie ca ro­
bić na scenie, W efekcie całość przekazana jest Taczej poprzez
ubiór postaci i ich ustawienie, a ńle rueh tancerza. Razi także

opracowanie muzyczne
* na które składają się efektowne fragmenty

znanych nagrań, np. „Single Singerg”, Przedstawienie, aczkolwiek
efektowne oraz doskonale i precyzyjnie wykonane, charakteryzuje
się powierzchownością myśli i eksponowaniem pomysłów czysto
technicznych.

♦
W Teatrze 38 oglądaliśmy widowisko „Osadnicy”, którego celem

było przekazanie prawd o życiu osadników polskich na Ziemiach
Zachodnich. Reżyser i autor scenariusza, Jan Giintner, chcial skon­
struować przedstawienie surowe i autentyczne. Sięgnął do pamięt­
ników. Są naiwne, nieporadne, śmieszne, lecz ezasem sięgające
w swojej okrutnej prawdomówności wyżyn eposu. Niestety, przed­
stawienie nie sprawdziło w pełni tekstów. Odnosi się bowiem wra­
żenie, że obcujemy z czymś wymyślonym. Przyczyną tego jest
brak nadrzędnej, organizującej całość konstrukcji. Przedstawienie

jest jednak warte obejrzenia ze względu na pomysłowe i efektow­
ne rozwiązanie scenograficzne (Jan Kałser). Cenne jest wydobycie
elementów komizmu i groteski, które bardzo podnoszą walor ca­
łości.

ZOBACZYMY I USŁYSZYMY
Dziś;
Godz. 17 — „Pamiętniki osadników Ziem Zachodnich” — Teatr

38 — Teatr Rozmaitości. „Stara kobieta wysiaduje” — Paradoks,
Poznań, Krzysztofory.

Godz. 17.15 — Festiwalowy Konkurs Filmowy i przegląd etiud
studentów PWSTiF w Łodzi, kino Sztuka.

Godz. 18 — Festiwalowy Konkurs chórów, Aula PWSM. „Wiet­
nam ukrzyżowany” — Gong-2 z Lublina, Teatr Stary. Koncert

zespłów studenckich — Barbakan.
Godz. 19 — „Krawcy” — Kalambur, Wrocław, Teatr Groteska.
Godz. 20 — „Dozorca” — PWST Kraków „Księga Hioba”,

Teatr 38. Przegląd filmów Zb. Cybulskiego („Rękopis znaleziony
w Saragossie”, „Jak być kochaną”) — kino „Sztuka”. Festiwa­
lowy Konkurs Piosenki Studenckiej — kino „Uciecha”, „Wiet­
nam ukrzyżowany” — Gong-2, Lublin, Teatr Stary.

Godz. 20.30 — „Żywot łazika z Tormes” w Teatr 38. „44” —

Cytryna, Łódź — Teatr Rozmaitości.
Godz. 21 — Festiwalowy Turniej Tańca Towarzyskiego —

hala „Korony”, „Król Ojciec” — TO-TU, Gdańsk — teatr Gro­
teska.

Godz. 22 — „Pójdź, pójdź” — kabaret „Anawa”
„Manifest” — Verbum, Łódź, Teatr Stary.

Godz. 23 — „44” — Cytryna, Łódź — teatr Rozmaitości. „Muzy­
ka i poezja” — zakończenie Festiwalowego Turnieju Jednego
Wiersza, koncert zespołów jazzowych — Krzysztofory.

Jutro:
Godz. 16 — Koncert zespołów i piosenkarzy studenckich —

Barbakan.
Godz. 17.30 — Wybory Najmilszej Studentki Krakowa — Hala

„Wisły”.
Godz. 21 — Uroczyste zakończenie IV Festiwalu — Rynek Gł.

Teatr 38. g
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Z sali koncertowej

Tydzień rozbrzmiewał muzyką

S 9 eszłej nocy obudziłam
“ “

się wrzeszcząc, łkając o-

S raz bełkocąc. Śniła mi się
S nowa książka Andrzeja Bo-
“

narskiego w obwolucie pro-
S jęktu Bożeny Wahl. Osoby
S narysowane przez Bożenę
S Wahl zyskały we śnie wy-
“

pukłość i zdolność ruchu, nie
— tracąc nic ze swej koszmar*

S nej powłoki. Osoba płci żeń-
“

skięj dotykała mnie rączko-
S macką, czymś pośrednim
S między kończyną szkieletu,
“

a Wiązką wodorostów. Kunszt
autorki nadał jej dziwaczną,
podwójną istność kobiety
glona i kościotrupa zarazem,
kościotrupa nie całkiem je­
szcze obłupionego z części
miękkich, a nawet z ubio­
ru; widziałam jej policzki
obrzękłe, spódnicę z rzęsy i
włoski sterczące dęba. Męż­
czyzna kłuł nosem z kropek,
ostrym jak grafion.

Postacie opisane przez An­
drzeja Bonarskiego szwenda-
ły się wokół stołu i łóżka.
Było wiadomo, że niektóre
ż nich robią w filmie, in­
ne znowu

telewizji,
znaczenia, Szwendały się Wy­
danena ', ......

frustracjom, alienacji i jesz­
cze czemuś modnemu, co się
kończy na ,,cja”, piły wódkę
i miast zwyczajnie czekać,
deklamowały zgodnie z ty­
tułem SYTUACJA MA RA­
CJĘ. Wydały mi się w tym
deklamowaniu bardzo smut­
ne i nie zanadto inteligen­
tne, choćpewno grawdzi-
w e, w sensie prawdy, ja­
kiej postaciom literackim u*
życzą talent pisarza.

Ocknąwszy się,.- usiłowa­
łam oddzielić sen od powieś­
ci, własne widziadła od bo­
haterów Bonarskiego. Nie
poszło łatwo. Nadal szwendali
Śię uparcie, chleli czystą na

przemian1 z winiakiem, oku­
powali coraz to inne, łóżka
i znowu chleli, w przerwach
deklamując swoje niby sta-

rożytnogreckie,
stencjalistyczne
wiary w potęgę Losu
leż Przypadku. ■Przypadek,

iijtiiiinHniiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiniiiniiimnnmntinnnin

na który się powołują, nie
dowodzi jednak niczego —

tkwi w nim element ryzyka
więc i element decyzji. Bo­
hater Świątek ulega raczej
złości niż przeznaczeniu. Nie
mam pojęcia, czy Andrzej
Bonarski zamierzał ośmie*

szyć naszą krajową, ulubio­
ną chandrę alkoholicznie fi­
lozoficzną, czy też po pros­
tu sam opowiada znacznie
sprawniej niźli filozofuje.
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w muzyce lub w

ale to nie miało

łup różnorakim

niby egzy-
wyznanie

czy

Tak czy owak, opowie­
dział przecież ciekawą his­
torię, która zaspokoi mnóst­
wo czytelniczych oczekiwań.
Na przykład oczekiwania
łaknących opowieści z wyż­
szych sfer. Artyści z War­
szawy kochają tu na sposób
milionerów świadomych, że

pieniądze szczęścia nie dają,
lecz mogą je wydatnie u-

łatwić. Świątek pożycza
wprawdzie po sto, po dwieś­
cie i ma z tego powodu kie­
pską opinię: Świątek jed­
nak może sobie bezkarnie po­
zwolić na miesiąc bólu świa­
ta lub zapamiętania się bez
reszty: kilka dni starczv, by
zlikwidować niedobory. Świą­
tek i znajomi Świątka
nie używaia prawie nigdy
innych środków lokomocji
niż taksówka lub (pożyczony,
ale zawsze...) samochód i nig­
dy nie brak im na obiad,
ani na wynajęcie chaty,
gdy chata okazuje się po­
trzebna. światek i znajomi
Świątka odgrywają sceny z

życia cyganerii paryskiej, a-

le bez jej tradycyjnych i ka­
pitalistycznych uwarunko­
wań — bez opętania sztuką
i bez groźby nędzy. Jest
to może paryska cyganeria
artystyczna z Warszawy na

Księżycu, a może po prostu
cyganeria chałturszczyków
przebranych ża bohemę.
Jest to może opowieść o

Warszawie, może o snach
Bonarskiego.

Ale czyta się.
ANNA TARSKA

Andrzej Bonarski. SYTU­
ACJA MA RACJĘ. PIW 1969
Cena zł 12.

Takiego urodzaju na koncerty
symfoniczne chyba nigdy dotąd
jeszcze Kraków nie przeżywał...
W ciągu jednego tylko tygodnia z

własnymi potężnymi imprezami
symfonicznymi wystąpiły —

niezależnie od siebie — trzy
krakowskie instytucje muzycz­
ne: Orkiestra Polskiego Radia i
TV, Szkoła Muzyczna II st. (śre-
dnia) — i wreszcie Filharmonia.
Okazuje się, że krakowski ry­
nek muzyczny jest chłonny, je­
śli chodzi o symfonikę: wszyst­
kie te wieczory cieszyły się du­
żym zainteresowaniem publicz-
ności. Zresztą — trudno się dzi­
wić: każdy z nich przynosił ja­
kieś swoiste, szczególne atrak­
cje.

Nasz orkiestrowy zespół radio­
wo-telewizyjny — który wystą­
pił publicznie po paromiesięcz­
nej przerwie — dał pod batutą
swego szefa, Krzysztofa Misso-
ny koncert ciekawy programo­
wo (A. Malawski „Wariacje
symfoniczne", Prokofiew — II
koncert fortep. — oba utwory
dotąd u nas b. mało znane; po­
nadto II symfonia Brahmsa),
solidnie od strony muzycznej
przygotowany. Wraz z zespołem
produkował się solo Roman
Rudnytsky, pianista amerykań­
ski (którego samo nazwisko
zdradza już słowiańskie pocho­
dzenie), świetny wirtuoz; gra
pełna żaru i dynamiki, chwilami
wyraźnie popisowa, ale w wy­
razie bynajmniej nie płytka czy
powierzchowna.

Dużą satysfakcję melomanom
mógł przynieść przedwczorajszy
koncert solistów i zespołów
Szkoły Muzycznej II st., dawniej
średniej. To przecież nasza mu­
zyczna przyszłość. Program —

ambitny, ułożony z rozmachem,
a roztropnie nawiązujący do
moniuszkowskiego jubileuszu
(Moniuszko — uwertura do
„Parii”, mazur ze „Strasznego
dworu", montaż z „Flisa"; poza
tym — Koncert skrzype. d-moll
Wieniawskiego). Miałem okazję
wieczoru tego wysłuchać wła­
śnie Koncertu d-moll Wieniaw­
skiego: z orkiestrą szkolną grał
13-letni solista, Zbigniew Wo­
decki (kl. prof. J. Webera).
Wioliniśtyczne dyspozycje dużej
miary; piękny ton, zwłaszcza
prowadzenie kantyleny, wysokie
już umiejętności techniczne; z
czasem młody solista z pewno­
ścią będzie sobie mógł pozwolić
na większą swobodę interpreta­
cyjną. Dyrygował młodą orkie­
strą jej kierownik i wychowąw-
ca — Marian Lida; najlepiej po­

dobało mi się tu brzmienie in­
strumentów dętych blaszanych,
dobre chwile miał również
kwintet smyczkowy; częstsze
występy publiczne (Czego sym­
patycznemu zespołowi orkiestro­
wemu życzymy!) pozwolą na

pewno na lepsze „dotarcie” i
wzajemne słyszenie się.

Wczoraj natomiast, w piątek,
na filharmonicznym koncercie
wystąpił, jako kapelmistrz, Zyg­
munt Latoszewski. Pamiętamy
go dobrze, jako pierwszego po
minionej wojnie dyrektora na­
szej Filharmonii — i zawsze ce­
nimy jego u nas wizyty. Wizy­
ty zresztą nieczęste: sprawowane
obecnie przez Z. Latoszewskiego
obowiązki dyrektora artystycz­
nego Teatru Wielkiego — Opery
w Łodzi mocno są absorbujące.
Pod doświadczoną dyrygencką
ręką Z. Latoszewskiego orkie­
stra naszej Filharmonii wykona­
ła najpierw „Koncert Staromiej­
ski" St. Wiechowicza: utwór pi­
sany językiem muzycznym ję­
drnym, barwnym, rytmicznie

pulsującym. Potem Barbara Hes.
se-Bukowska wykonała wraz z

orkiestrą Koncert fortep. a-mol

Griega: piękny dźwięk solowego
brzmienia, rozumne i wrażliwe
traktowanie instrumentu. Za­
kończyła wczorajszy wieczór
Symfonia B-dur francuskiego
twórcy dziewiętnastowiecznego
— E. Chaussona.

JERZY PARZYNSKI

Co słychać?...
Nasz transatlantyk „Stefan

Batory" powrócił z inaugu­
racyjnej podróży do Kana­
dy. Zarówno kapitan statku
— Jerzy Pszenny jak i pa­
sażerowie, którzy przybyli
do Gdyni z Montrealu, chwa­
lą walory „Stefana Batore­
go". A intendent Henryk
Szenk stwierdza: Najlepszą
oceną pracy 250-osobowej za­
łogi hotelowej są. ankiety
wypełnione przez 500 pasa­
żerów. Na pytania jak oce­
niają kuchnię i obsługę naj­
częściej powtarzały się sło­
wa: „wspaniale”, , .pierw­
szorzędne”. Uradzona na

statku w nocy z 30 kwietnia
na 1 maja Stefania Zającó­
wna i jej matka, szują się.
dobrze;- pod troskliwą opieką
lekarską świetnie zniosły po­
dróż.

Tygodniowy program telewizji
od12Vdo18V1969r.

FONIEDZIAŁEK

15.10 Program dnia, 15.15 Poli­
technika TV: fizyka (kurs przy-
getewawczy), 16.20 Dziennik, l«.3O
XXII Wyścig Pokoju, 18 Dla dzie­
ci: Zwierzyniec, 18.55 Kronika,
19.20 Dobranoc; 15.30 Dziennik,
20.05 Sejm IV kadencji, 20.35
Teatr TV: J. Słowacki „Hor-
sztyński”, 22.05 Klaps, 21.35 Dzien­
nik, 22.50 Kronika Wyścigu Poko­
ju, 23.10 Program na -jutro.. 23.15
Politechnika TV — powtórzenie.

WTOREK

9 Język polski (kl. II ■lic.), 10

Narodziny statku (kl. IV\, 10.20

„Nowy York’* — film dokument*,
wł., 12.46 przysposobienie rolni­
cze, 14.30 Program dnia, 1.4.95

Przysposobienie rolnicze, 15.45
XXII wyścig Pokoju, 16.35 Dzień,
nik, 10.45 Kronika, 17 Tramp, 17.30

Telekram, 17.40 „Nowy York” —

film dokument, wł., 18.30 Pod
znakiem jakości, 19.20 Dobranoc,
19.90 Dziennik, 20.05 TV Ekran

Młodych, 22 Dziennik, 22.15 Kro­
nika Wyścigu Pokoju, 22.35 Pro­
gram na Jutro, 22.40 Politechnika
TV — matematyka (rok I).

ŚRODA

9.30 „Miłość Anny**
— film fab.

bułg., 10.58 Fizyka (kl. VII), 14.20

Program dnia, 14.25 Matematyka
w szkole, 14.55 Politechnika TV:

matematyka (kurs przygot.), 16
XXII Wyścig Pokoju, 16.95 Dzien­
nik, 17.05 Dla mł. widz.: Zrób to

sam, 11.20 Kronika, 17.35 Próby,
18 „Flis**

opera S. Moniuszki, 19

Gawęda o współczesności, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.00

Program filmowy, 21 Światowid,
21.30 PKp, 21.40 Poiarowisko —

film TVP, 22.10 Dziennik, 22.25
Kronika Wyścigu Pokoju, 22.45

Ptogram na jutro, 22.50 Politech­
nika TV: powt.

CZWARTEK

11.59 Jć«yk polski (kl. VTTY),
14.55 Program dnia, 19 Politech­
nika TV: fizyka (rok I), 19 XXII

Wyścig Pokoju, 16.55 Dziennik,
17 Dla mł. widz.: Ekran z brat­
kiem, 11.45 Kronika, 18 Sprawozda
z międżynarod. mityngu lekkoa­
tletycznego, 19.30 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 Spotkanie gospo­
darzy r— rep*, 26.35 „Druga żona”
-r film z serii A. Hitchock przede
stawia, 21.25 „Per Gynt” — wi­

dowisko balet., 21.55 Dziennik,
22.10 Kronika Wyścigu Pokoju,
22.35 Program na jutro, 22.40 Po*

litechnika TV: powt.

PIĄTEK

9.10 „Sf*»tek z dynamitem” —

film fab -um., 10.55 Wychowanie
obywatel* ’

e (kl. VII), 14.35 Pro­
gram dnia, 14.40 Wybieramy za­
wód, 15 Politechnika TV: rysunek
techniczny (rok I), 16.15 XXII

Wyścig Pokoju, 17.10 Dziennik,
17.20 Dla dzieci: Miś z okienka,
J7.35 Kronika, 17.50 Nie tylko dla

pań, 18.10 Don Kichot — film,
18.35 Człowiek i kosmos, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20 Czwar­
ta zmiana, 20.30 Teatr TV: „Bra­
cia Lautensack”, 21.55 ,,10 minut

recenzji”, 22.05 Dziennik, 22.20
Kronika Wyścigu Pokoju, 22.40

Program na jutro, 22.45 Politech­
nika TV — powt.

SOBOTA

10.25 „Mój stary” — film fab.

poi., 11.55 Zoologia (kl. VII), 14.45

Program dnia, 14.50 TV kurs rol­
niczy, 15.25 Dylematy ludzi uczci­
wych, 15.35 XXII Wyścig Poko­
ju, 16.40 Dziennik, 16.50 Teatr

Młodego Widza: • „Ochotniczka ”,
18 Spotkania z przyrodą. 18.25 Pe­
gaz, 19.20 Dobranoc, 19.30 Moni­
tor, 20.10 Program rozrywkowy,
21.10 Dziennik i wiad. sport., 2i.3O

„Te rozkoszne dziewczęta” —

film fab. fr., 23.05 Kronika Wyś­
cigu Pokoju, 23.15 Program na ju­
tro.

NIEDZIELA

9.10 Program dnia, 9.15 TV kurs

rolniczy, 9.55 Przypominamy, ra­
dzimy, 10 „Coraz szybciej, coraz

lepiej” — film prod. ONZ, 10.30
Pozdrowienia od przyjaciół, 11.30

Telewizja na życzenie — kon­
cert muzyki powabnej (z Buda­
pesztu), 12.10 Dziennik, 12.20 Prze­
miany, 12,50 PKF, 13 Sezam mu­
zyczny, 13.55 Kiermasz rep.,
14.25 „My — 69”, 15.25 Czemu słu­
ży literatura — festiwal literacki,
15.55 XXII Wyścig Pokoju, 16.45
Klub sześciu kontynentów, 17.25
Teatr TV: „Kochankowie z No-

hant”, 18.25 W starym kinie, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.95

„poszukiwacze złota” — film

fab., JJSĄ, (western), 21.25 Wieczór
z" Anną Moffo, 22.15 Kronika Wy­
ścigu Pokoju i wiad. sport.

DZIERŻAWCÓW
KIOSKÓW

warzywniczo - owocowych i spożywczych,
na systemie prowizyjnym, przyjmie Dy­
rekcja MHD Art. Spożywczych „Zachód”,

w KRAKOWIE, nl. 1 MAJA 6.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów im. Manifestu Lip­
cowego w Krakowie — zatrudni natychmiast na

dobrych warunkach, w zakładzie zwartym, 5 wy­
kwalifikowanych CHOLEWKARZY, MODELARZA
branży kałetniesej, MODELARZA branży obuwni­
czej, 2 PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH, 2

KONWOJENTÓW oraz KONSERWATORA różnych
maszyn szyjących i obrabiarek obuwniczych. —

Zgłoszenia osobiste w Biurze Zarządu Spółdzielni,
Kraków, ul .Zwierzyniecka 7, II piętro, codzien­
nie w godzinach pracy. K-4S47

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i - Kanali­
zacji W Krakowie — zatrudni KUCHARKĘ, na ko­
lonii letniej w Porębie k. Myślenie,: w okresie od
24 czerwca dó Zt sierpnia br. — Zgłoszenia przyj­
muje referat socjalny, przy MPWiK, ul. Seńator-
sk« I- K-4523

LOKAL PRZEMYSŁOWY

Bliższe informacje w biurze, pokój nr 9,
I piętro, w godz. od 8 do 10. K-4510

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego
w Krakowie, ul. Lubicz 35 — zatrudni natychmiast
KIEROWCÓW samochodowych, z I i li kategorią
prawa jazdy — do pracy w terenie. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Pracy i Plae, pokój 253, w godzi­
nachod7do15. K-4475

Krakowska Komenda Straży Pożarnych — Kraków,
ul. Westerplatte 19 — zatrudni natychmiast z^ te­
renu miasta lub powiatu krakowskiego KIEROW­
CÓW z I i II kategorią prawa jazdy, w\ wieka od

25 do 35 lat, oraz pracownika na stanowisko ,S.TRĄ-
EAKa, w wieka od 22 de 39 lat — wymagane ukoń­
czenie 7 klas, bardzo dobry staa zdrowia i. kondy­
cja fizyczna. — Warunki płacy i pracy do omówie­
nia w Dziale Kadr, pokój 31, I piętro, w godz. 8—1^

o powierzchni ogólnej ponad 79 mt, skła­
dający się z 3 pomieszczeń, a znajdujący
się przy ul. Kościuszki 51 — ZAMIENI

• na inny na terenie dzielnicy Podgórze —

Spółdzielnia Pracy Okręgowe Warsztaty Sa­
mochodowe — w Krakowie, ul. Hetmańska 11.

' MAGIEL elektryczny —

„MG-3E”, d® sprzedania.
Tel. 456-33, rano do godz
7.36. 5345-g

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Drzewne PT — Kraków, al.

Tatarska 5 — ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na wykonanie robót przy adaptacji
produkcyjnej na kotłownię c .0. w zakładzie

aukcyjnym przy ul. Rajskiej 16.
Zakres prać obejmuje roboty budowlane,

tralnego ogrzewania i wodno-kanalizacyjne.
Termin wykonania: 30 wrzesień 1969 r.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Dziale
Mechaniczno-Energetycznym. gdzie również można

zapoznać się z dokumentacją — w godzinach od 8
dc> 13. — Oferty, w zalakowanych kopertach, z na­
pisem „przetarg — ul. Rajska” i podaniem ceny,
należy składać do dnia 28 maja 1969 r.. w sekre­
tariacie KZD PT, w godzinach od 7 do 14.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 29 maja 1969 r.,
o godzinie 11. — W przetargu mogą wziąć udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn . K-4482

hali

pre-

cen-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

20 KOPACZY, CIEŚLĘ, ZBROJARZA, MURARZA,
2 BETONIARZY, 10 MONTERÓW spawaczy i wod­
no - kanalizacyjnych, 5 KIEROWCÓW samochodo­
wych, 4 OPERATOROw sprzętu budowlanego, 16

ŁADOWACZY, ELEKTRYKA samochodowego, 5

ślusarzy, 2 Ślusarzy remontowych — zatrudni
natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych „TNSTAL” — w Krakowie, ul. Helci ów 19.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac.
Praca na terenie Krakowa. Płaca według Układu

Zbiorowego Pracy w budownictwie.

Krakowskie Biuro Ogłoszeń
«KURIER POLSKU
Kraków, ul. Batorego 14 — telefon 357-01

i Oddział w Nowym Sączu,
ni. Wąsowiczów 8 — telefon nr 81-35

przyjmują ogłoszenia i - informacje pra­
sowe do „KURIERA POLSKIEGO”

i „TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO”

Na życzenie PT Klientów, Biuro deleguje swo­
ich przedstawicieli. K-4519

Zakłady Tworzyw Sztucznych i Wyrobów Gumo­
wych Spółdzielnia Praey im. 1 Maja w Wieliczce —

przyjmą natychmiast do pracy KIEROWNIKA
PRODUKCJI i GŁÓWNEGO TECHNOLOGA.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie che.
miczne i praktyka. — Zgłoszenia kandydatów oso­
biste: Wieliczka, ul. Stroma 18, w godzinach od 8
do 15, lub telefoniczne Kraków — telefon nr 224-15,
Wieliczka — telefon nr 187. K-4468

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w
‘ Chrza-

Garne»rsk« » - zatrudni natychmiast
IN^YNIKRA lab TECHNIKA INSTALACJI SANI.

TARNYCH, z uprawnieniami do projektowania na

stanowisko projektanta instalacji gazowych. *

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze

Dyrekcji MZBM — Chrzanów, ul. Garncarska 30,
od godz. 7 do 15. Istnieje możliwość otrzymania
mieszkania rodzinnego. K-4363

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Han­
dlowych — w Krakowie, al. Łobzowska S7 «- za­
trudni natychmiast STARSZEGO INSTRUKTORA
FINANSOWO-KSIĘGOWEGO,. STARSZEGO KSIĘ­
GOWEGO, starszego rewidenta księgowe­
go i iNWEbfTARYZATORA.

Ód kandydatów wymagane jest minimum wy­
kształcenie średnie oraz odpowiedni staż pracy. —

wynągrodzfenie według
' i'‘‘L-

__

w Układzie Zbiorowym Pracy pracówników^han"
dlu uspołecznionego.

Podania wraz z życiorysem należy kierować pod
adresem Zjednoczenia. . K-tsss

ZŁOTO

wy­
stawek obowiązujących

MAGISTRA INZTN1ERA MECHANIKA — KON­
STRUKTORA, a praktyką w mkresie budowy apa­
ratury kontrolno-pomiarowej,

MAGISTRA INEYNIERA ODLEWNIKA lab

MECHANIKA, * wieloletnią praktyką w pakreeie
konstrukcji i teehnolorii ediewów ntanyaowyeh

3 FORMIERZY «e ręesnego formowania ' Otlewńw
żeliwnych,

2 MURARZY * praktyką d. pracy w terenie —

zatrudni Zakład Doświadesalny Instytutu Odlew­
nictwa w Krakowie, m. zakopiańska ». — Warunki

płacy do omówienia na miejscu.

Nauka Sprredoż

Nieruchomości ZŁOM
SPRZEDAM dom wyłą­
czany spod kwaterunku.
Pokój, kuchnia — wolne.
Kraków, ul. Kącik 6 m. 1.

Różne

według podwyższonych
nowych cen — kupuje

«Ars Christiana»

MONETY stare (chętnie
zbiór) kupi zegarmistrz,
Kraków, Sienna 11.

Sklep w KRAKOWIE,
plae MARIACKI S,

w godzinach od 8.30 do 13
i od 15 do 18.30.

DODATKOWE WPISY

na KURS

samochodowy
i MOTOCYKLOWY

przyjmuje ZDZ,
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon (53-12,
w godzinach od 8 do 18.

„WARTBURG” JSSS, na

spiralach, stan idealny —

sprzedam. Teł. 225-48, po
godz. 17, 489«-g

„SYRENA 104,ł. — w do­
brym stanie — sprzedam.
Oferty 5278 „Prasa”. Kra­
ków, Wiślna . 2.

KROSNO tkackie, poje­
dynczej szerokości, sprze­
dam. Urzędnicza 28/s.

Dyrekcja i Rada Robotnicza

Ruty im. Lenina — Kraków 28

zawiadamiają, że począwszy od dnia 21 kwietnia
1969 r. poszczególne jednostki organizacyjne
działalności eksploatacyjnej, pozaoperacyjnej
i inwestycyjnej Huty — (zakłady, piony, służby

i wydziały) dokonują
WYPŁAT NAGRÓD

Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1968.

W związku z powyższym, uprawnieni pracow­
nicy Huty, wzgl. uprawnione zainteresowane

osoby winny sprawdzić, listy nagród we

właściwych jednostkach organizacyjnych Huty.
Ostateczny termin wnoszenia reklamacji z ty­

tułu nagród z funduszu zakładowego Huty
upływa z > końcem bieżącego roku.

Po tym terminie — żadne reklamacje nie bę­
dą uwzględnione.
^Nbgrody nie podjęte, w terminie do dnia 31

grudnia isss r„ zostaną przekazane na inne ce­
le, zgodnie z obowiązującym „Regulaminem
tworzenia i podziału funduszu zakładowego
Huty im. Lenina”.

LETNIE SUKIENKI W DUŻYM WYBORZE

NA KIERMASZU UL. PODWALE 5
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Gospodarski rzut oka
Kiedy?

Teatry

terenu

(z) ,

Komisja Dzielnicowa do
apraw Ochrony Mienia Społecz­
nego Prezydium DRN Klęparz
wybrała się wczoraj na wizyta­
cję wielkiego placu budowy ja­
kim jest osiedle Azory. W cen­
trum zainteresowania Komisji
“7 J.alt to już wynika z jej spe­
cjalizacji — znalazło się zabez­
pieczenie materiałów budowla­
nych przed zniszczeniem i kra­
dzieżą. Komisji towarzyszył re­
porter „Echa”.

Na cenzurowanym są budyn­
ki wznoszone przez Spółdzielnię
„Krakus”, a wykonywane przez
grupę roboczą nr 3 Krak.
Prżeds. Budownictwa Mieszka­
niowego Kraków. Na placach
budów, oznaczonych roboczą nu­
meracją 39, 40, 41, 41a i 41b, za-

stajemy względny porządek.
Gorzej natomiast jest na tere­
nie wykańczanego już gmachu
mieszkalnego, zwanego „tysię-
cznikiem” (od ilości mających
tam zamieszkać 999 osób). Na
wolnym powietrzu leżą porzuco­
ne drzwiczki z płyt paździerzo­
wych, na które leje deszcz. Ce­
ment w workach, niczym nie
zabezpieczony, zamoknięty i
skamieniały, nie nadaje się już
do użytku. Przewody azbesto­
we, używane do wentylacji w

budynkach, porzucone i poroz-
wijane. Sterty desek na wolnym
powietrzu mogą w każdej chwi­
li stać się łupem złodziei, tym
bardziej, że ogrodzenie całości
występuje we fragmentach.
Znasztą przykładów na brak go­
spodarności na ■tym placu bu­
dowy jest więcej, chociaż trze­
ba również stwierdzić, że bu­
dowy pilnuje na zmianę trzech
strażników Spółdzielni „Ochro­
na Mienia” i że dostateczna jest
Rość punktów oświetlających
teren w nocy.

W konkluzji Komisja stwier­
dza znaczną poprawę zabezpie­
czenia mienią na budowach os.

Azory w porównaniu z okresem
sprzed kilku czy kilkunastu
miesięcy. Jest to niewątpliwie
wynik dość częstych społecz­
nych wizytacji placów budów i
kontroli wykonania zaleceń.

. -k ł"1- •

Niemniej jednak jeszcze do tej
pory właściwa dla tego rejonu
Komenda Dzielnicowa MO Kra-
ków-Kleparz rejestruje zgłosze­
nia o kradzieżach na Azorach
różnych elementów budowla­
nych np. instalacji sanitarnej i
ogrzewczej czy też części insta­
lacji wod.-kan. i gazowej. Dlate­
go też problem , właściwej o-

chrony mienia na budowach i
zabezpieczenia całego
jest taki ważny.

Spotkania z kandydatami
na posłów i radnych

Jutro,, w niedzielę, w Krako­
wie odbędą się spotkania z kan­
dydatami na posłów,do. Sejmy
PRL i na radnych do rad naro­
dowych.

Godz. 10 — Zlot Rolniczy w

szkole w Bronowicach Małych
W. Marszalik, E., Chrząszcz, J.
Kaczorowski. Szkoła Podst. przy
uL Stawowej 3 — T. Fic, W.
Korona. Godz. 16 SzkołaPodst.
nr 66 w Wilkowicach — B. Mi­
lewska, K. Luty. Godz. ii —

Szkoła Podst.' nr 48 Bielan^ —

S. Walczyk, E. Zieliński, A.
Szczyrski.

W poniedziałek w dniu IZ' ó
godz. 14 na AGH: Z. Resich, K.
Kuraś, Cz. Rachel, J. Kaczoro­
wski, J. Antoniszczak, S. Miel-
niczek, S; Wnęk, Z. Ludzik.

Iw liii

Co — Gdzit
Soboto '

W
Niedzielo|-M

MAJA
Izydora, I Mamerta, j

Antonina ' Franciszka j

W ^ali lustrzanej Krakowskiego Domu Kultury, otwarta za­
stałą wczoraj wystawa miniatur pomników walki i męczeństwa
narodu polskiego, które stąnęły w ciągu ostatnich. 25 lat w róż-
nyęłi miastach, i częściach ndszęgo kraju, m. in. pomnik Nike.
Bohaterów Westerplatte, pomnik w Siekierkach, Treblince i Pła-
szowie. ,W uroczyszóści oiwaręią tej ciekawej ekspozycji udział
■wzięli przedstawiciele KW PZPR w Krakowie; Prezydium Rady
Narodowej m., Krakowa,' weterani ostatniej wojny, byli więź­
niowie hitlerowskich obozów koncentracyjnych, przedstawiciele
środowiska artystycznego i kulturalnego naszego miasta. Wj/-
stawę zorganizowano z inicjatywy Obywatelskiego Komitetu
Ochrony Pomników Walki ii Męczeństwa, Zarządu Okręgowego
ZBoWiD, Wydziału Kultury Prez. RN m. Krakowa, orazASP
i BWA. Zwiedzaó ją można codziennie w godzinach od 10 iib 1S
w dniach do 16 maja br. Wystawa eksponowana, będzie na­
stępnie W Chrzanowie, Nowym Sączu, Oświęcimiu, Tarnowie"
i Zakopanem, (le)

„Urząd" Brezy na ekranie

SOBOTA

Słowackiego 19.15 „Rzecz lis­
topadowa”. Kameralny 19.15

„Trzy siostry". Ludowy 19.15

„Śluby panieńskie”.. Muzycz­
ny 19.15 „Miłość szejka”. Gro­
teska 16, 19, 22 Festiwal Kul­
tury Studentów PRL, Koleja­
rza 19 „Krowoderskie, zuchy”.
„Tęatr 38” . 20. „Księga Hioba”.
Rewia Varlete (Błonia) 19. Pi­
wnica 23 „Folguj szczątkom
swej młodości”.,

'Niedziela

Słowackiego 14 „Halka”,
.15 „Wesele”. Modrzejew­

skiej: 19.15 „Poskromienie złoś­
nicy’*. Rozmaitości 11 „Zaklę­
ty jawor4’. 19.15 „Krewniakl".
Groteska 17 „Bajki pana Ba­
jarza”. Kolejarza 15,' 19 „Kro­
woderskie zuchy”. Rewia Va-
rietć 15, 19, Kameralny, Lodo­
wy, Piwnica — jak W sobotę.

Kina

Notatnik krakowski

JUTRO O GODZINIE:
.♦ 9 — MDK, UL Krowoder­

ska 9 — Idziemy szlakami 25-
lecia PRL W Krakowie — wy­
cieczka dla aktywu SKKT. W
dniach 11 i 12 bm. odbędzie się
w Gorcach Rajd — organizowa­
ny przez Federację Samorzą­
dów Uczniowskich w oparciu o

Międzyszkolny Klub Turystycz­
ny.♦ 11 — Klub „Bałamutka”,
ul. Szczepańska 5 — filmy o-

światowe i bajki (Ra dzieci i

młodzieży.
A POZA TYM:

♦ Klub na Wotatey przy Mu­
zeum Etnograficznym rozpoczy­
na W niedzielę, 11 bm. o godz. 13
coniedzielne imprezy dla rodzi­
ców z dziećmi, zwiedzających
Muzeum. W programie, bajki
filmowe, baśnie opowiadane
przez aktorów, spotkania z au­
torami piszącymi dla dzieci, re­
portaże krajoznawcze itp. Wstęp
za płatnym baletem upoważnia­
jącym do zwiedzania Muzeum.

Sztandar dla szkoły
Szkoła Podstawowa nr 8 im.

S.Szadkowskiego otrzymuje
dziś z okazji przypadającego w

tym roku 25-lecia PRL własny
sztandar, ufundowany „Hrzez ko­
mitet .rodzicielski . i komitet „o-

*

piekuńczy Zakładów Budowy
Maszyn i Aparatury. Miła uro­
czystość wręczenia sztandaru
rozpoczęła się dziś O godz. 10 w

sali kina ’

„Związkowiec”. Na
część oficjalną imprezy złożyło
się także ślubowanie młodzieży
ueząeej>/>- się ws» wymienionej
Szkołę, wręczenie odznaczeń i
dyplomów zasłużonym pedago­
gom. Następnie uczniowie Szko­
ły wystąpili z programem arty­
stycznym. (z)

Dni Oświaty .

Książki i Prasy*

Oto dzisiejszy program „Dni**:

o godz. 17 w Domu Kultury
przy ul. Zakopiańskiej 62 • - baj­
ka „Polska Królewna Śnieżka”,''
o godz. 19 w Klubie w Zesła-
wicach spotkanie z R. Kłysiem
.1 L, Marutą, o godz. 19.30 w Do­
mu Ludowym w Chełmie spot­
kanie z W. Fabetem i St. Sta­
nuchem.

Jutro o godz. 10 w sali obrad)
RN'(Fi. Wiosny Ludów 3/4} u-

roczystość Dnia Działacza Kulfell
ry. Od godz; .10^1.4 w Hali,,(Ko­
rony" — kiermasz książek. Po­
dobna impreza od godz., 10—18 w

Nowej Hucie przy AL Róż. O
godz. 19 spotkanie z literatami
w Domu Kultury'w Rybitwach.

Wielokrotnie wznawiana ha
rynku Wydawniczym powieść K’
Brezy „Urząd" doczekała- sie ko­
lejnej adaptacji. Krakowska pu­
bliczność teatralna zna „Urząd’’-
z inscenizacji dokonanej przed
paru laty na scenie Teatru Sło­
wackiego jak również ze spek­
taklu TV. Kolejna wersją tej po­
czytnej powieści przeznaczona
OOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Remont torów

w ul. Westerplatte
Od 12. V. br. rozpoeznie się ka­

pitalny remont torowiska tram-

wajowegń»- /w uhl WeśterpłaRs
ną odcinku od Dworca Główńęz?
go do Poczty Głównej. W związ­
ku z tym komunikacja tramwa­
jowa od Dworca przez ul. Wes­
terplatte do Poczty Gł. na czas

robót na tym torowisku zosta-*

nie ■całkowicie wstrzymana. Li­
nie tramwajowe pr 2, 7, 10; 11 i'
19 od Poczty'w kierunku Dwor­
ca kursować będą: linia 2 —‘ ż
Rakowic przez ul. Basztową i
Straszewskiego ńa Salwator, li­
nia 7 — z Dworca Towarowego
przez 1 Maja, Straszewskiego,
Franciszkańską do Poczty GŁ
i dalej do’ Dąbia,' linia ló — z

Wieczystej przez Powstańców
Warszawy, Grzegórzecka koło
Pocztjr Głównej i Waryńskiego
do Podgórza, liriia Tl — z Rakó-
wic przez ul. Modrzewskiego,
Powst, Warszawy i Grzegórzec-,
ką, .dó Podgórza, linia 19 — z

Dworca Towarowego przez ul.
Bąsżtmyą, Straszewskiego, i
Franciszkańską do Podgórza. Po
okresie , około półtóramiesięcz-
nym i przejściu ro.bót ną drugi
tor przebieg. wyżej wymienio­
nych linii 'zostanie odwrócony.

została na mały ekran jako peł- •

nometrażowy film telewizyjny, i
Miesiąc temu zakończono zdję- i

cia -plenerowe w Rzymie, skąd' i
filmówcy powrócili do kraju, a- ■
by w Warszawie i Krakowie re- ■
aliżować kolejne ujęcia nowo \

powstającego obrazu filmowego. •:
Na terenie naszego miasta eki- /
pa przebywać będzie do końca,
inaja, dokonując, zdjęć w krako­
wskich wnętrzach, na Wawelu
oraz w Pieskowej Skale.

Całość reżyseruje J. Majewski, :

znamy.’już • twórea filmowy mło­
dego pokolenia.. W roli głów­
nej występuje 1. Gogolewski a

W pozostałych m. in.: A. Bar- :

dini, G. Holoubek, Z. Maklakie-
wicz, F. Pieczka, K. OpąUński.
futorem ędięÓKdą^ilsnu^ realizo- ■■
Warnego wg-, adaptacji. K. Nastu-.
ianki, •jest "Ki- Weber.- (pj)

Koncert Młodości
„Studenci-*- wyborcom” to

hasło, pod którym odbędzie się
w niedzielę o godz. 12 w muszli
koncertowej Parku Decjusza na

Woli Justowskiej Koncert Mło­
dości. Udział wezmą: Zespół
Pieśni i Tańca AGH, chór Poli­
techniki Śląskiej, Zespół Tańca'
Lud. WSWF, Old Metropolitan
Jazz Band. Organizatorami są:
Prez. DRN Zwierzyniec i Rada
Okr. ZSP. '

-

♦♦o♦io♦ '

KlUB MlłOSNIKOW
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Rozmowy przy pól-czarnej

M

...zaprasza na organizowany
wspólnie z Liceum Muzycznym
„Wieczór muzyki skrzypcowej”
w wykonaniu skrzypaczki TE­
RESY GŁĄB (kl. prof. Eug. U-
mińskiej) oraz pianistki ANNY
KUSIAK. W programie: muzy­
ka Bacha, Griega, Lipińskiego,
Paganiniego; Popławskiego, ••tna*

preza odbędzie się w ■niedzielę
11 bną o godz. 19.30 w. Złotej Sali
Filharmonii.

=

Obibliotekach technicznych
rozmawiamy z ich dłu­

goletnim pracownikiem, a;o*
becnym dyrektorem Biblio­
teki Głównej Politechniki
Krakowskiej, mgr JOZEFEM
CZERNIM.

_ Pracuje Pan w swoim
zawodzie już 20 lat. Po bi­
bliotekach Politechniki Szcze­
cińskiej i Gliwickiej przyszła
kolej na Kraków. Jak przed­
stawia się stan obecny pla­
cówki, której dyrekcję objął
Pan w_ 1961 r.?

W ciągu 10 lat księgo-
naszej Biblioteki
4-krotnie. Wzrosła

wania księgozbioru.. • Stały na- osiągnięcia jakie w za*

kresie usprawnienia pracy
poczyniono •

na świecie. Staramy się gro-
wszystkie noWości "

jakie- ukazują się na świa­
towym rynku wydawniczym <
i udostępniać je studentom
naszej uczelni. Do tegb po­
trzebne jest jednck zaplecze.
Bpdowa nowego gmachu Bi­
blioteki jest marzeniem od­
ległej przyszłości, a powięk­
szenie magazynu i pomiesz­
czeń bibliotecznych staie -się

'

problemem bieżącym. Musi-
. .‘myiwreszcie zwrócić większą

. uwagę na te wcale nie mar­
ginalną dziedzinę pracy; nau­
kowej jaką jest prąca biblio-.

'; tek. Francuski organizator
szkolnictwa J. Ferry powie--
dział- i,jeżeli- ■zrobiliśmy
wszystko dla szkół a nic. dla
bibliotek, to w., ogóle nicze­
go nie zrobiliśmy”. I to
stwierdzenie należy wziąć
również pod rozwagę.

rozwój bibliotek w dużym
stopniu warunkuje ogólny - bibliotekarskiej
postęp nauki. Co do tego

’ ■■■
faktu nie wszysey jak dotąd - madzić
są zgodni; Konieczna się sta­
je zmiana w traktowaniu Bi­
blioteki i właściwym usytuo­
waniu jej w pracy uczelni.
Nie jest przecież jednostką
administracyjną, ale,zakła­
dem o ważnych zadaniach
naukowyc.h, dydaktycznych
oraz usługowo-organizacyj-
nych.

— W czym widzi Pan przy­
szłość Biblioteki jako placów-

’

ki naukowej?
— Nie. należy zapominać o

tym, że w przyszłości mikro­
filmy i mikrokarty zastąpią
toriiy książek, czyniąc je bar­
dziej dostępnymi. Daleko po­
sunięta automatyzacja .zastą­
pi tradycyjna, żr ndną pra­
cę w Ijsięgozbiorach. W
tym też kierunku staramy
się prowadzić naszą placów- .

kę, która dzięki ofiarności »

pracujących w niej ludzi-Sta­
ła się jedną z czołowyćh bi­
bliotek technicznych w Pol­
sce. Posiadamy dobrze wypo­
sażoną pracownię reprogra-
ficzną, utrzymujemy stałe
kontakty z ośrodkami zagra­
nicznymi, zwracając uwagę

5 zbiór
5 wzrósł ------------

.

5 również liczba czytelników
S korzystających z naszej po-
“

mocy. Niewspółmierna _

do
S tych osiągnięć staje się licz-
S ba miejsc w czytelniach, po;
5 zostających do dyspozycji
S studenfSw i pracowników
5 naukowych. Brak ten wiąze
g Sie r oeólnrmi trudnościami
S lokalowymi Biblioteki, w

S przeciwieństwie do stałego
B wzrostu księgozbioru, popra-
g wy Wyposażenia i wzrostu
8 budżetu pogarsza Się stale
S sytuacja lokalowa ■i rosną
B związane z tym trudno, ci
S pracy personelu. Magazyny
S są przepełnione, a ciągły
S brak miejsca grozi zahamo-
S waniem dalszego kompleto-
7lt,f,,„.tmmH.»n»»M»mHlIlMiniMIIIlllIIIHlIHłIUIIIllllU»IHIIIHmilllllIIIIlllllllłHlliIHIllll'

— Dziękujemy za rozmową
■tycząc możliwie szybkiego

przezwyciężenia trudności,
dalszych sukcesów w pracy
zawodowej i stałego optymiz­
mu, który pozwala Panu re­
alizować swe zamierzenia.

Rozmowę przeprowadził —

JERZY PIEKARCZYK.

SOBOTA

Kijew 10.30, 15.15, 19.15 „Kle­
opatra" (USA» 1. 16). Warsza­
wa 1Q.3O, 13.30, 16.30, 19.30 „Pan
Wołodyjowski” (poi. I. 14).
Wolność 13. 16.30, 19-30 „Pan
Wołodyjowski”. Uciecha Fes­
tiwal > Kultury studentów.
Sztuka (studyjne) 10.15, 1? 96

„Zeszłego roku w Marienba-
dzie” . (fr.rwł. 1. 16)
Festiwal Kultury
Przegląd . filmów

skiego: 20 „Jak
chaną” (poi.'-I. 16), 22.)5 „Rę­
kopis znaleziony w Saraoossie"

(poi. 1. 16). Ml,. Gwardia (Lu­
bicz 15) 10, 12.15 „Angelika i

król” (fr. 1. 16), 14.30, 17, 19,30
„Twardzi ludzie” (fr. 1. 16),
22.30 „Trzej muszkieterowie”
— USA. Wrzos (Zamojskiego
50) 15.30, 19 „Krzyżacy” (poi.
Ł 12). Zuch (Krowoderska
15, 17-„Fanfan. „Tulipan”3(fr, l. ,

14). Melodia (Zwierzyniecka 1)
16, 18, 20 "Nagle godziny” ;(W1;
1. 16). Maskotka (Dzierżyńskle-

, go 55) 15.30, 17.45, 20 „Na po­
moc” (ang. L 11). Dom-Turys«

ty (Bitwy pod Lenino) 30

„Znowu M»x Llnder” (fr. 1,
12). Energetyk (Płaszów — Sta­
dion) 17,; 19 „Testament gan­
gstera” (fr. L 14). Wisłą (Ga­
zowa 21) 11, 15.45, 18 „Ringś
Ktd”, (USA, 1. 14), 20.15 ..Mał­
żeństwo z rozsądku” (poi. 1.

16). Ugorek (os. Ugorek) 17,
19 „Old Surehand” (jug. L 11).
Kolejarz (Bieżanowska 71) 19

„Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego” (USA, 1. 12). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 14.30 Prze­
gląd filmów kr./m. 16, 18, 20

„Spotkałem nawet szczęśli­
wych Cyganów” (Jug. L W).
Kultura (Rynek Gł. 17) 18,
20.15 „Ąutobus odjeżdża 8.20”

(poi. 1. 14). Wiedza 18 — prze­
gląd filmów kr./m. Chemik
(Zakopiańska 67) 19 „Kierunek
Berlin” (poi. 1. 11). Dom żol-

nierza .(Lubicz 48) 15.30 „Hra­
bina Ćosel” (poi. 1. 14). Zwią­
zkowiec (Grzegórzecka tl) 17,
19.15 „Cartouche zbójcal* (fr.
1. 14). Fotoplastikóa (Szcze­
pańska 5) (10—21). Apollo,
Wanda — nieczynne. ■

KINA W NOWEJ RUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 „Angeli­
ka wśród piratów” (fr. L 16).
M. sala 17.30 „Popioły” I i II
cz. (pól. 1. 18). Światowid 15.45
18. 20.15 „winnetou” I cz. (Jug.
1. 11). M. Sala 15, 17, 19.15 „Ca-

1. 16). Sfinks

2)16«.
(poi. L

17.30 „Do
(USA, L

NIEDZIELA

Wolność 9.30, 13 seanse zam­
knięte, 16,30,
łodyjowski”.
20 „Ostatnie
Sztuka 12.30

sanóva 70° (wł.
(Majakowskiego
„Westerplatte”
Orion (Podłoże)
dzenia Chartie* ’

20

wiw
U).

Od15dO20

Studentów,
z« Cybui*

być ko*

MPK INFORMUJE, iż, wy­
chodząc naprzeciw prośbom
braci studenckiej : Krakowa —

zwalnia ją z opłat za brzCjazdy
tramwajowe i autobusowe w

dniach' trwania tegorocznych
„Juwenaliów”, tj. 10 i 11 mają,
za okazaniem - legitymacji-stu-’
denćkiej.

W NIEDZIELĘ 11 MAJA
od godziny 19-tej zamknięty
zostanie ruch kołowy wRyn-
ku Głównym oraz ną wszyst­
kich ulicach '

wlotowych , i
wylotowych z Rynku Głów­
nego do Zakończenia uroczys­
tości juWenaliowych tj, do
około 23-ej. Prosi się o nie-
pozostawianie w tym rejonie
pojazdów* samochodowych,
ponieważ stanowiłyby one

przeszkodę w przemarszu
kolumn studenckich..

Konkurs jubileuszowy

19.39 „Pan fto-
Uciecha 12. 16 18,

dni” (poi. L Tl).
Przegląd filmów

kr./m. z zakresu oświaty, kultu­
ry i sztuki, 10.15, 15.45, 18. 20.15

„Zeszłego roku w Marienba.

dzie”, Młoda Gwardia 10. 12,15
„Węgierski magnat” (węg. l. J4),
14.45, 17, 19.15 „Angólika i

król”. Zuch 15, 17, 19 „Fańfżn
Tulipan”. Maskotka 15.30,17.45
20 „N* pomoc”. Wisła 11, 13.15

„Dwaj z Teksasu” (USA, 1. '1),
15.30, 18, 20.15 „Ringo Kld”.

Ugorek 16, 17, 10 „QM sure­
hand’’. Dom Turysty 28 „A-
nioł błogosławionej śmierci”
(CSRS, 1. 18). Chemik 14.45 17/
19.15 „Kierunek Berlin". Mi­
kro 14. 18, 20 „Spotkałem na.

wet- szczęśliwych : Cyganów’’.
<ultura.J5.45,JlD1 20.15, „Karie­
ra” (poi. ’1. 14>i Dom Żołnie­
rza’ 16, 19 „Hrabina Cosel”.

Kijów, Warszawa, Wrzos Me­
lodia, Energetyk, Kolejarz,
Związkowiec, Fotoplastikon
jak w sobotę

PROGRAM DLA DZIECI'.

Wraoś 11, 12, Męlódia 11, 12,
13. Maskotka 10.15, 11.15, 12.15,
Ugorek- 10, 11, 12, Mikro 11,
Dom Żołnierza 12.30, Związko­
wiec 12.

Kina' w nowej hucie

Sfinks U, 18, 20 „Kwiecień"
(poi. L 16). Orion 15. 17.30 „Do
widzenia Charlie”. Świt D. i

M. Sala, Światowid D. i M.
Sala — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI,
Świt D. Sala u. Światowid

D. Sala 11.15, Sfinks 10, 11, 12.

Dyżury
SOBOTA

Ćbirnfg.: Kopernika 21. In­
ternistyczny: Kopernika
Laryng.: Kopernika 23ą,
listyczny: Kopernika 38.

logiczny: Prądnicka 25,
rólogiezny: Botaniczna 3,
rnrgla dziee. ł Pediatr.:

kocim, , Gruźliczy. dla

ezyzn: Prądnicka 80. dla ko­
biet: Skawińska 8, Pogot. Ta-

tunkowe: Siemiradzkiego 1:

wypadki tel. 09, zachorowa­
nia i przewozy: tel. 395-00,
395-01, 395-02, Podgórze tel.

625-50, 657-57, Grzegórzki teL

209-01, 205-77. Strai Poi. tel.

08. Pomoc Drogowa FZMot
tel. 417-eo (7—22), infbrm. o

Usługach, Solskiego 27 tel.
565-88. Nowa Huta: Pogot. MO
teł. 411-11, Pogot. Ratunk. tel.
tel. 422-22, 417-70, Strat Poi.
tel. 433-38, Dyżur pediatr. dla

Nowej Huty i pow. Proszowi­
ce: szpital- w Nowej

NIEDZIELA

Chirurg., intern.,
Urolog., Neurolog.,
dzięc. i Pediatr.

35, Laryng.: Kopernika
Gruźliczy
nicka 80,
ska 8.

..n,
Oku-.
Ure-
Nen-
Chl-
TÓ-'
met-.

iWI
jIWĆiioainMm

Hucie.

OkuiiKt.,
Chirurg.

Prądnicka
Ma,

dla mężczyzn Prąd-
dla kobiet: Skawlń-

Apteki

Widoczny na naszym zdjęciu domek ma swoją bogatą histo­
rię; Należy do nielicznych na terenie dzielnicy obiektów zabyt­
kowych. Związany jest z nazwiskiem jednego z największych
polskich artystów malarzy. Sądzimy, że te informacje dopo­
mogą mieszkańcom dzielnicy w określeniu tego obiektu .

*
.

• • • • • • .1 jego lokalizacji na os. . «
, t,

Nagrody czekają. Przypominamy, że odpowiedzi na wszyst­
kie konkursowe pytania należy wpisać na specjalnym kuponie,
jaki zamieścimy po zakończeniu cyklu 15 zdjęć, (aż)

1

SOBOTA — NIEDZIELA

Dietla 76 (tlen), Rynek' €>i.
15 (tylko w niedzielę 8—21),
Lubicz 7, Krowoderska 74, Ko.

nopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: A. struga 36 (tlen),
os. Kazimierzowskie paw. 106.

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od go­

dziny 9 do zmroku.



BCS

Ciynem społecznym uczczq XXV-lecie PRL

Działacz) sportowi i turystyczni
związków zawodowych

•r

w kampanii przedwyborczej

W PONIEDZIAŁEK START!

Czy powtórzymy zeszłoroczny sukces

w XXII Wyścigu Pokoju?

Czy zapewniłeś
sobie udział
w XXVIII MSKnD?

WCZORAJ odbyło się
plenarne posiedzenie Wo­
jewódzkiej Rady Ogólno­
związkowej Federacji
Sportu. Wychowania Fi­
zycznego i Turystyki,
podczas którego omówio­
no udział działaczy spor­
towych i turystycznych
związków zawodowych
wto się cnecnie
kampanii przedwyborczej
do Sejrhu i rad narodo­
wych. Program wyborczy
Front.1 Jedności Narodu
w pehJ uwzględnia dal­
szy prawidłowy rozwój
wychowania fizycznego,
sportu i turystyki. Dzia­
łaczu związkowi wyrazi­
li pełre poparcie di# pro-
guaniu FJN.

Kłuty ypcrtowe oraz

ogniska 1EKF dla ucz­
czenia obchodów XXV-
lerią Polski Ludowei pod-
jćly wiele cennv h zo­
bowiązań. W czynie spo­
łecznym zostaną zbudo-

Na UKFie

W NIEDZIELĘ (11 bm.)
Polskie Radio przeprowa-
cizi na falach, ultrakrót­
kich 68,75 MHz bezpo­
średnią transmisję z

drugiej części meczu pił­
karskiego o mistrzostwo
I ligi Górnik Zabrze —

Wis*a. Początek o godz.
17.55.

wsne w naszym woje­
wództwie nowe ęriekty
sportowe i rekreacyjne o-

raz pla-e do gier i -ebaw.
V masęwych intruzach

knidy bedzie mó;ł zdo­
być spot ‘ową odznakę
XXV-!ecia.

Telegraficznie
RYGA. W finało­

wym meczu koszyka-
rek o Puchar Europy
TTT Ryga wygrał z

Chemie Halle (NRD)
82:54 (32:24).

MOSKWA. Po pier­
wszym dniu meczu te­
nisowego o Puchar
Davisa ZSRR prowa­
dzi z Grecją 2:0.

RZESZÓW. W mię­
dzynarodowym meczu

koszykówki mężczyzn
Resowia przegrała z

belgijskim zespołem
BBC Athlon Ieper
55:84 (29:33).

POZNAŃ. W mis­
trzostwach wyższych
szkół wychowania fi­
zycznego, szczypi ogniś­
ci WSWF Kraków wy­
grali z WSWF Wroc­
ław 17:2.

KAZIMIERZ. Po
pierwszym dniu mię­
dzynarodowego samo­
chodowego rajdu
dziennikarzy prowadzi
zespół Polski I.

JU2 W PONIEDZIAŁEK W WARSZAWIE

NASTĄPI START DO TRADYCYJNEJ, WIEL­
KIEJ IMPREZY KOLARSKIEJ: XXII WYŚ­
CIGU POKOJU, KTO REGO META JEST W

BERLINIE, A TRASA
ETAPÓW LICZY OK.

S Jeszcze tylko dziś
S (io bm.) Komitet Or-
£ ganizacyjny XXVIII
g MSKnD przyjmuje

zgłoszenia, które na­
leży nadsyłać na ad­
res: Kraków, ul. Ks.
Józefa 24a.

iiiiiiitiiiuiimiiiiHniilt

Jak przygotowywali
się do WP nasi repre­
zentanci? Z jakimi poja-
dą szansami? — pytania
te jak co roku nurtują ty­
siące sympatyków kolar­
stwa.

'

Odpowiedź jest
jednak niezwykle trud­
na, ponieważ w kolar­
stwie jak w żadnym in­
nym sporcie trudno jest
typować zwycięzcę na­
wet na kilometr przed
metą a tym bardziej przed
startem do tak gigan­
tycznej imprezy jak WP.

Jedno jest pewne, że

wyłoniona siódemka ko­
larzy
Polskę
bardzo
sienią
sze treningi w formie za­
prawy siłowej. Podczas
zimy zdobywano kondy­
cję w górach a od wczes-

reprezentujących
przygotowała się

starannie. Już je-
rozpoczęto pierw-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

ECHO

sportowe

Na tematy dnia
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być wzorem dla wie-

C

rT7,2^sc^ ie
1/1/ Włodek Lubań,

skf jest naszym
najlepszym piłkarzem.
Krakowianie mają je­
szcze w pamięci jego
pięć bramek strzelo­
nych podczas meczu z

Luksemburgiem. Sła­
biej wypadł w meczu
z Holandią, ale trzeba
pamiętać, że obserwa­
tor krakowskiego me­
czu, trener druźuny
holenderskiej G. Kes-
sler nakazał swoim o-

brońcom z Eijlvken^
broeckiem na czele,
pieczołowite pilnowa­
nie naszego najlepsze­
go Strzelca. Przy tak
troskliwej opiece Lu"
bański nie mógł w

Rotterdamie wiele
zdziałać.

Ten młody chłoniec
reprezentuje w niłkar-
styjie wysoką klasę a

mimo to nie przewró­
ciło mu się w głowie.
Jest skromny, koleżeH^
ski, pracowity, pilny
w treningach. Może

Pamiętam jak po
meczu z Luksembur­
giem zaglądnąłem do
szatni w momencie
kiedy piłkatzó doptefb
do niej wchodzili. Po­
prosiłem Lubańskiego
o kilka słów dla pra­
sy. Myślicie, ie odmó­
wił? Nic podobnego.
Był zmęczony i z pew­
nością chciał jak naj­
szybciej przebrać się,
iść pod prysznic, odpo­
cząć. Mimo to uś­
miechnął się i wyczer­
pująco odpowiadał na

moje pytania, wiedząc,
że dziennikarz nie ma

czasu do stracenia.
Tak bywało zawsze
ilekroć stykałem się z

tym doskonałym pił­
karzem. A przecież
przedstawiciele prasy
mają od czasu do cza­
su przykre doświad­
czenia z niektórymi li­
gowcami, którzy choć
ple reprezentują t»

piłkarstwie wysokiego
poziomu, to pod
względem zarozumia­
łości, opryskliwości bi-
ją smutne rekordy.

Włodek umie się za­
chować i to nie tylko
na boisku ale i poza

nim. Jest kulturalny,
dobrze się wysławia.
Przykładem tego coraz

częstsze, ze względu
na ogromną popular­
ność, występy w tele­
wizji. Widnieliśmy go
już w „fele-Echu",
gdzie pod względem

formułowania myśli
dorównywał niejędne-
mu intelektualiście.
Podobała się także je­
go rozmowa z J. Pu­
tramentem i gęd. J3.
Tomaszewskim ha te­
mat piłki nożnej i
szachów. Ostatnią Lu-
bański ■ wj/stąpił
wspólnie z Sżołtysi-
kiem w audycji „Mał­
żeństwo doskonałe”. I
tu nasi popularni pił­
karze, okazali się bez­
konkurencyjni. , Obyd­
waj odpowiadali bez­
błędnie na postawione
pytania i zdobyli „o d-

1 e w ręki preze-
s a”, zwyciężając tak
zgrane pary jak Da­
nuta Rinn — Bogdan
Czyżewski czy An­
drzej Rokita — Wac­
ław Przybylski.

Jak się okazuje, są
piłkarze, którzy mogą
zaimponować nie tylko
na boisku, ale i poza
nim.

nej wiosny rozpoczęto
próbne starty. Obecnie
kadrowicze mają przeje­
chane po ok. 5 tys. kilo­
metrów i zdaniem leka­
rzy i trenera Lasaka, są
w pełni sił.

— Csy wygramy tego­
roczny Wyścig Pokoju?
— pytamy trenera Lasa­
ka.

— Chcemy, ale nie bę­
dzie to takie łatwe. Zbyt
liczna jest stawka groź­
nych rywali, aby można
mieć jakąkolwiek pew­
ność.’ Pewne jest tylko,
że reprezentuje nas 7
najlepszych aktualnie
zawodników. Oczywiście,
chćielibyśmy bardzo sięg­
nąć trzeci kolejny raz po
zwycięstwo drużynowe a

drugi raz (nie kolejny,
bo w 1956 r. zwyciężył
Królak) po indywidualne.

Tym razem WP rozgry­
wany będzie nieco ina­
czej niż poprzednie, lecz
tak jak większość imprez
kolarskich na świetne..
Nie będzie się bowiem
zaliczać do punktacji dru­
żynowej czasów trzech
najlepszych kolarzy , na

każdym etapie, lecz czte­
rech po wszystkich eta­
pach. W efekcie zmieni
się taktyka. Nie będzie
można stosować ulgowej
taktyki dla czołowych
kolarzy w zespole. Ale
na kilometrach finiszo­
wych leaderzy muszą się
włączać do walki o czo­
łowe miejsca, bo od ich
wyników zależeć będzie
punktacja zespołowa.

Na koniec kilka słów ó
naszych reprezentantach

Andrzej BŁAWDZIN —

kolarz ’doświkddzbny,
dwukrotnie startował w

Igrzyskach Olimpijskich.
Szybki, odważny. 31 lat.

Jan MAGIERA — ka­
pitan zespołu, dwukrot­
nie zajmował 3 miejsce
w WP. Doskonały w

jeździę na czas. 31 lat.
Źenon CZECHOWSKI —

doskonale rozgrywa koń­
cowe kilometry na wyś­
cigach. Trzy razy zwy­
ciężał na etapach WP.
Ma 23 lata.

Zygmunt HANUSIK —

kolarz, bojowy, silny.
Raz wygrał etap w WP
i w końcowej klasyfika­
cji zajął 6 miejsce. 24
lata.

Marian FORMA — de­
biutant w WP. Dobrze
jeździ na czas. Ma 25
lat

Krzysztof STEC — de­
biutant. Ma 21 lat i zali­
cza się do najbardziej u-

talentowanych kolarzy w

kraju.
Rys, ard SZURKOWSKI

Ł?-letni kolar <, który

zrobił furorę podczas
statnich startów
Frar cji. Doskonały
jeździe na czas. (F)

PODZIELONA
2 TYS. KM.

F*

ASiódem ka naszych re-

_ prezentantów na XXII
5 Wyścig Pokoju: (od le-

S wej) Magiera, Stec,
5 Czechowski, Bławdzin,
“

Forma, Hanusik
Szurkowski.

i
Dziś

Z notatnika

sportowca
WALNE zebranie SKS

Podgórze odbędzie się 10
bm. o godz. 17 w świetlicy
klubu przy ul. Dekerta 71.

KKCiM SMOK organizu­
je w niedzielę 11 bm. po­
pularny rajd dla posiada­
czy motocykli i motoro­
werów. Zgłoszenia w sek­
retariacie klubu, ul. Skar­
bowa 4, w godz. 17—19.

BASEN kąpielowy W Czy-
żynach zostanie otwarty
dla publiczności w nie­
dzielę 11 bm. i czynny bę­
dzie w godz. 10—19.

W NIEDZIELĘ 11 bm. O

godz. 14 na przystani
Yacht Clubu LOK (ul. San­
domierska) odbędzie się
otwarcie sezonu ratowni­
czego WOPR.

PIŁKA NOŻNA

Godż. 17 Boisko Garbarni:
Garbarnia — Olimpia

Poznań

(II liga)
LEKKA ATLETYKA

Godz. ls Stadion Cracorii:
Mistrzostwa wyższych

szkół technicznych
Godz. 16 Stadion Hutnika:

Zawody z okazji Dnia

Hutnika
TENIS STOŁOWY

Godz. 15.30 Hala Wandy:
Międzynarodowy turniej z

okazji Dnia Budowlanych

Jutro

Ó Puchar Davisa

Po pierwszym dniu

Polska — Węgry 1:0

W WARSZAWIE
poczęio
ńisowe
między
Polski
pierwszej grze
wygrał z

6:4, 7.9, S:0, 6:2. Spotka­
nie Ryoarczyk — Gulyas
zostało przerwane przy
stanie 6:4, 6:4, 2:1 dla Ry-
barczyka.

roz-

się spotkanie te-
o Puchkr Davisa

reprezentacjami
i Węgier. W

Gąsiorek
Szoekem 7:9,

PIŁKA NOtNA

Godz. 17 Boisko Hutnika:
Hutnik — Unia Racibórz

(II liga)
Godz; 11 Boisko Wawelu:

Wawel — Raków

(Liga międzyokręgowa)
LEKKA ATLETYKA

Godz, 10 Stadion Cracovil:
Mistrzostwa wyższych

szkół technicznych
"

Godz. 11 Stadion Hutnika:

Zawody z okazji Dnia
Hutnika

KOLARSTWO
Godz. 9 ul. Bulwarowa:

Wyścig dookoła N. Huty
ZAPASY

Godz. 10 Sala KKFiT,
Ul. Sokolska:

Garbarnia — Wisłoka

Dębica — Chemik Pustków

(Trójmecz o mistrzostwo
II ligi)

TENIS STOŁOWY
Godz. 9.30 i 15.30 Hala

Wandy:
Międzynarodowy turniej z

okazji Dnia Budowlanych.
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Co-gdzie-kiedy?
Radio

SOBOTA mb

Dzienniki: 16, 18.10, 19, 23,
33.50.

17.00 Na krak. antenie wasze

troski — nasze wnioski. 17.15

Piosenką przypomni ei... 17.30
I „Z mojego obserwatorium” —

frag. nowej książki Wł. Ma-
f chejka. 17.45 Zespół organowy.

18.00 Fel. W. Zechentera pt.
„Na majowo”. 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie,
refleksje ze świata nauki.
19.15 Piosenki starowarszaw*

skie. 19.30 „Matysiakowie**
.

20.00 Recital tygodnia — wyk.
Z. Ruzickowa — klawesyn.
20.26 „Samo życie” — aud. sa­
tyryczna. 20.35 Fantastyczna
kariera — „My Fair Lady”.
21.06 „Wesoły kramik”. 21.21

Muzyka tan. 22.26 Wiad. sport*

22.30 60 lekcja języka franc.
22.45 „Zespół Dziewiątka”. 23.15
Koncert muzyki popularnej.
0.05—3.00 Program z W-wy.

NIEDZIELA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
12.05, 17, 19, 22, 23.50.

8.00 Moskwa z melodią 1

piosenką. 8,35 „Radioproble-
my”. 8.45 „9 kwadransów z li­
teraturą 1 muzyką**

. 10.30 Kon­
cert życzeń (KR). 12.30 Pora­
nek symfon. muzyki czeskiej.
13.30 „Podwieczorek przy mi­
krofonie’*. 15.00 „lyfichałek z

pudełka od zapałek” — wg
pow. Kastnera. 16.01 Radiowa
lista przebojów. 16.20 Fel. Wł.
Loranca. 16.30 Koncert chopi­
nowski z nagrań B. Hesse-

Bukowskiej. 17.05 Warszaw.

Tygodnik Dźwiękowy. 17.30
Rewia piosenek. 18.00 Teatr
PR „I było święto” — słuch.

A. Mularczyka. 19.15 Szlagiery
lat trzydziestych. 20.00 „Dobry
wieczór Praho, dobry wieczór

Bratysławo” — wieczór lit.-

muzyczny. 21.33 Krak, aktual­
ności sport. 22.05 Ógólnopol.

■wiad. sport, i wyniki Toto-

Lptka. . 22.35 Mozart , 1 jego
symfonie.

Telewizja
SOBOTA

1LŻ9 Program dnia, 15.25 TV

kurs rolniczy, 15 Festiwal Kul­
tury Studenckiej, 16.25 Wy­
chowanie fizyczne dzieci ki.
T i II), 16.35 Dziennik, 16.45
Dia -mlodyćlr widzów: Dla ka-

żdegu-" edś' iniłego, 17.30 Kro­
nika, 18 Na wieży — rep.,
18.15 „Granica” __

film TYP,
18.20 Dobranoc, 19.30 Monitor,
20.10 Koncert wiosenny, 21.35
Dziennik i wiad. sport., 21.55

„Trzpiotka” — film ZSRR,
23.25 Program na Jutro.

NIEDZIELA

10,20 Program dnia, 10.23

Przypominamy, radzimy, 10.35
■Film krm.,’ 11 Kronika Wyści­

gu. Pokoju, 11.20 Motocross,
12.10 Dziennik, 13.30 Prom —

poranek symfoniczny, 14.10

Przemiany, 14.40 ’ Dla dzieci

„Trzy pióra”- — film poi.,
15 Encyklopedia morza, 15.55
Z cyklu „Piórkiem i węg­
lem”. 16.20 Finał Olimpiady
Wiedzy - o Polsce i Swiecie

Współcz., 17.15 Przed Wyści­
giem Pokoju, 17.45 Gawędy
wilków morskich, 18 PRF,
18.10 „Łobuz” wg noweli A.
Czechowa, 18.55 Koncert arZ

tystów meksykańskich, 19.Ż0
Dobranoc,. 19.30 Dziennik, 20.05

Teatrzyk J. Przybory, 21

„Szklany zamek” — film fr.,
22.35 Wiad. sport., 22,50 Pro­
gram na jutro.

Wystawy-m uzea

Wawel (niedz. 9—14.15), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—17), Muzeum Histo­
ryczne — Oddziały: Jana 12:
Dzieje i kultura Krakowa,
Rynefc Gł, 35: Wystawa foto­
grafiki studentów, Francisz­
kańska 4: Głowy wawelskie

Dunikowskiego (niedz. 10—14),
Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły: Dom Matejki, Floriańska
41: Poczet kjólów polskich cz.

II, (10—15), Szołayskicb, pl.
Szczepański 9: Malarstwo 1
rzeźba poi. w. XIV—XVIII (10
—16 niedz.), Czartoryskich,
Jana 19: Dawne plany Kra.
kowa i Warszawy (niedz. 9—

15), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Pol. malarstwo i rzeźba
XX w. (niedz. 10—16), Muzeum

Archeologiczne, Poselska 3:

Zabytki staroperuwiańskie
(niedz. 10—13), Podziemia koś­
cioła św. Wojciecha: Dzieje
Rynku krak. (niedz. W—15). i
Muzeum Etnograficzne, pl.
Wolnica 1 (11—15), Muzeum

Przyrodnicze, Sławkowska 17

(10—13), Galeria Pryzmat, Łob­
zowska 3: Wystawa Group
One Four z Anglii (11—22 sob.)
TPSP, N. Huta, al. Róż 3:
Zdobnictwo książki średnio­
wiecznej i renesansowej (11—
18), MBP, Franciszkańska 1:
Kraków w literaturze pięknej
(sob. . 10—15), ZPAP, Łobzow­
ska 3: Malarstwo i rysunki K.

Laskownickiej (11—23).

Pierwsze miejsce
juniorów 1

W TRZECIM dniu, zorganizowanego z okazji
Dnia Hutnika, turnieju piłki nożnej juniorów uzy­
skano wyhikj: Wisła — Victoria Jaworzno 1:0 (0:0),
Zagłębie Sosnowiec — Hutnik Nowa Huta 2:1 (0:1).

W turnieju zwyciężyli juniorzy Wisły 6 pkt.,
przed Hutnikiem, Zagłębiem i Yictorią po 2 pkt.

A. SL.

Maigret wyciągnął szuflady; było w nich kilka sztuk
bielizny i owinięte w halkę ze sztucznego jedwabiu
żelazko elektryczne.

— A nie mówiłam! — zawołała pani Cremieux.
— Co?

Uprzedziłam ją też, że nie pozwalam na żadne
przepierki i prasowania. I proszę, co robiła, kiedy wie­
czorem przesiadywała godzinami w łazience! Pewnie
dlatego także zamykała pokój, na klucz.

W następnej szufladzie leżał zwykły papier listo­
wy, koperty, dwa czy trzy ołówki i pióro.

W szafie wisiał bawełniany szlafrok, a na dole stała
niebieska fibrowa walizka, zamknięta na kluczyk. Po­
nieważ nie można go było nigdzie znaleźć, Maigret
podważył zamek scyzorykiem. Stara podeszła bliżej.
Walizka była pusta.

Nikt nie pytał nigdy o tę dziewczynę?
— Nie.
— A nłe miała pani wrażenia, że w czasie pani nie- o

obecności ktoś zakradł się do mieszkania? wymówić iei r —•"*/"
Zauważyłabym to. Wiem doskonale, edzie co <rfz.it Po7?«^Iała mi, ze musiała

noc u chorej kuzynki. Nie wyglądała na ko-

w łazience! Pewnie

Słyszała pani, co mówiła?
— Prawie nie... tylko: „Tak... Tak... Dobrze

Być może...” Na końcu powiedziała: „Do zobaczenia
za chwilę”.

— I wyszła?
—- Tak, za jakieś dziesięć minut.
— O której wtedy wróciła?
**” ogóle nie przyszła na noc. Zjawiła się dopiero

«S ran®m- Czekałam na nią zdecydowana
— Zauważyłabym to'. Wiem" doskonale,“gdzie co stoi' P0^^*® 1® że musiała
— spędzić noc u chorej kuzynki. Nie wyglądała na ko­

goś, kto wraca z zabawy. Poszła zaraz do łóżka i przez
dwa dni nie wychodziła z pokoju. Zanosiłam jej je-
“

kaęiłanl a,sP^yn®- Skarżyła się, że ma grypę.
Skąd mogła wiedzieć, że każde jej słowo formowało

tJaZ. myŚU MaiSret®- który sprawiał wra-
e’ ’®.kb? ledwie słuchał? Krok za krokiem odtwa-

le- Zyf^e ,obu kobiet w tym ciemnym, zagra-
mnieT .TM1®szkaniu- w Stosunku do jednej przynaj-
Tmdnioi prb?* e:.,mi®l i® właśnie przed sobą.

rej.by?° wyobrazić sobie młodą dziewczynę, jej
.^m myślała8

’

geSt7’ * PrZ6de wszystkim to.

_

Teraz wiedział już, jak się nazywała, o ile to było
jej prawdziwe nazwisko. Wiedział, gdzie przez ostat-
w&ezorówT ąCS SPałS 1 £d2łe SPędZała cz^zwoich

Wiedział też, że dwukrotnie w ciągu tego czasu uda­
wała się na ulicę Douai, by wyszyć

■’I

— Czy telefonowano do niej?
— Tylko raz.
— Kiedy to było?
— Jakieś dwa

miesiąc. Kiedyś
pokoju, ktoś do

— Mężczyzna?
— Kobieta
— Czy pamięta
— Powiedziała

'Odpowiedziałam, . . .......
_ ,_____

koju. „Panno Ludwiko, telefon!” Do mnie?
___

wiła się. „Tak, do pani”. „Już idę”. Wtedy właśnie
odniosłam wrażenie, że płakała.

— Zanim odebrała telefon, czy • potem?
— Przedtem, gdy wychodziła z pokoju.
— Była całkiem ubrana? ....

— Nie. Tylko w szlafroku i z gołymi nogami.

tygodnie temu. Nie. Więcej. Może
wieczorem, gdy siedziała w swoim
niej zadzwonił.

pani dokładnie, co mówiła?
tak: „Zastałam pannę Laboine?”.
że chyba tak. Zapukałam do jej po-irłwilm folnfnn I” TV. zdzi—

....................................

suknię,. Za pierwszym razem uiściła opłatę. Za dru­
gim miała przy sobie tylko dwieście czy trzysta fran­
ków. co ledwie mogło starczyć na taksówkę albo na

skromny posiłek *).
Czy po raz pierwszy odwiedziła pannę Irenę na

skutek owego telefonu? To zdawało się małp praw­
dopodobne. Kiedy wówczas zjawiła się w sklepiku,
było jeszcze dość wcześnie.

Poza tym wróciła na ulicę Clichy o szóstej nad ra­
nem. ubrana w swoją zwykłą sukienkę i płaszcz. Nie
zdążyłaby więc oddać niebieskiej satynowej sukni pan­
nie Irenie, która wstawała późno.

Wynikało z tego, że dwa miesiące temu, koło No­
wego Roku, nie była jeszcze tak doszczętnie spłukana
skoro mogła wynająć pokój. Musiało jej się jednak nie
przelewać, gdyż targowała się o cenę. Rano wychodzi­
ła mniej więcej o jednej porze, najpierw koło wpół
do dziewiątej, później kwadrans po dziewiątej.

Co robiła po całych dniach? A wieczorami, które
spędzała poza domem?

Nic nie czytała. W pokoju nie było ani jednej książ­
ki, żadnego pisma ilustrowanego. Jeśli szyła, to tvlko
wtedy, kiedy musiała sobie naprawić coś z ga<-derobv
czy bielizny, gdyż w jednej z szuflad były trzy szpul­
ki nici, naparstek, nożyczki, beżowy jedwab do Poń­
czoch i kilka igieł, w małym pudełeczku

Według tego, co mówił doktor, miała około dwu­
dziestu lat.

— Ostatni raz podnajęłam pokój, przysięgam panu!
— Przypuszczam, że sprzątała go sama?
— Nie sądzi pan chyba, że byłam jej służącą? Jed­

na z nich próbowała mnie kiedyś tak ustawić ale
proszę mi wierzyć, szybko zrezygnowała. ■•

— Jak spędzała niedziele?

»)• Starych, tzw. lekkich franków (przyp. tłum.)

(Ciąg dalszy nastąpi) (1S)


